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W y c h o d z i  c o d *  i r i i n t e .

Przedpłata wynosił we Lwowie rocznie 18 łJ — pól- 
roęznie 9 zł. — Kwartalnie i  zł. 60 ct. — .jaeB-ęezme 
1 zł. 60 ct

Z przesyłką poczt— % w P a ń s t w i e  A u s t r  j s  k i e m  
roczni.1 i zł.—półrocznie 12 zł. — kwartalnie " zł.— 
miesięcznie 2 zł.

P y łk a  pocztowy zb g r a n i  ° ■ do caiych Niemieo 
nie W m arek, kw m fln i-- L2 marsk 6 spr. — do 
,eji i A nglii l-ocznie 108 Tanków, kw artalni 27 
kór — do B elgii, Wł ion  i Szwajcarji rocznie 
ranków, kw artalnie 20 lrarków .
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Wmuer k o n tu je  lO eentów.

K o t,
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demicuej pod i. a , napiccciw 1 
Wiednis., HamlrargTi, Frankfurcie n. li.; w B^rłUfc.. 
Lipski- Bazylei (Szwajcaria) i Wrocławii p f  fi., iwo-d 
ztein & Yogler; w Wiedniu F. Lób, B. tfoyPi ButU 
i Spł.; w Poznaniu Kazimiey Zeninapp 'moro cron 
sóc ; w Paryżu pnłuuwnii Bańkowski, ła u o ć irg
Poissnniere 8Ś. — O g łO B Z Ó n ia  przyjm y p Agebcja •'
p. Aaama CaTi-ef"air de la Croix-Bongę, 2, Paru, w 

K ri k o w i t  księgarnia Adolf* Djgaaińakiegu,
O g ł o s z e n i a  przyjmują się za opłatą 6 oenuSw bdauaj 

bcu objętości jednego wie**za (L-obnj-m drukiew (patat'.

M a n u s k r y p t ó w  B e d d a k c j a  n i e  zwr a e a .

Listy r pieni^ótno maj<j być irj-syjafle f r r n o r  do 
Admimnracji „DziemuŁ- Polskiego' , • — Listj <*kla- 
maryjne nie opieczętowane nie podlegaj., opłacie.

Ł w ( w  27. sierpnia. 
Liczne i m ożne w pływ y, k tóre się 

kom binow ały by ły , aby z ad resu  sejm owego 
czynić ak t rów nający  się z e ru , dozns ły  

upe/nęi .porażki, dzięki przekonującym  usi- 
ów aniom  posłow , co m ają czucie z opinją 

kraju i narodu , i co g łosu  tej opinji, w y­
rażanego w  dziennikarstw ie i petycjach nie 
uw ażają za pressję nielegalną, k tó rą  g a r­
dzić lub pom iatać należy.

Koło poselskie odbyło wczoraj dw a po­
siedzenia i obradow ało w yłącznie nad ustę­
p e m , tyczącym  się położenia m onarchji 
w obec w ypadków  teraźniejszych. T reści 
obrad  tych  podać nie możemy, albow iem  
posłow ie zobowiązali się do tajem nicy, u- 
znając przedw czesne rozgłoszenie obrad za 
szkodliwe. Poprzestajem y tedy  na  podaniu 
rezultatu , k tó ry  pow inien p raw ie zupełnie 
zadowol’ć.

U chw alony ostatecznie ustęp opiew a: 
„Pod hasłem przywrócenia pr&w narodo­

wych, pod hasiem jedności religijnej i plemien­
nej, wzniecone u granie monarchji krwawą woj­
nę. W ojna ta  odstania dążności, których osta­
tecznym celem jest ujarzmienie wszystkich na­
rodów słowiańskich w im*ę panslawizmu. Tak 
dążności te , jak i środki nżywane do ich prze­
prowadzenia groźne są dla monarchji austrja- 
ckiej.

„Oświadczenia rządów obu części cesarstwa 
są nam pożądaną rękojmią , że monarchja nie 
jest skrępowaną żadnemi zobowiązaniami i bndzą 
jz nas otuchę, że nie wstąpi n» drogę, na któ- 

a ułatwiała owym dążnościom zwy* 
aue

t

ęxzt(p_c-uym wałem przeciw tym zatrw a­
ż a  prądom mogą być jedynie te narody sło* 

Tańskie, które niechcą się zrzec swej narodowej 
odrębności.

„Naród polski wierny swemu dziesięcio-wie­
kową historją stwierdzonemu posłannictwu, w 

, pełnem poczuciu swej niczliczonemi ofiarami i 
cierpieriami niespożytej żywotności, nigdy się 
nie zrzeknie swej odrębności narodowej.

„Takim ożywieni duchem, z zapałem pój 
dziemy za głosom Waszej Cesarskiej Mości w 
chwili, w której do .zynnej obrony interesów 
monarchj. przeciw groźnym dla niej dążnościom 
powołasz wierne Twe ludy.*

Kirupondincjt polityczni Pol.1’
H s r i z a w a  25. sierpnia.

(M.) Doszła i do nas wieść o wypadku, ja­
ki spotkał p. Tarnowskiego przy pierwszej jego 
prelekcji we Lwowie. Naturalnie prasa niu 
tylko ogólnikami pominąć tę wiadomość, gdyz 
cenzura nie pozwoliłaby jej wypowiedzieć otwarcie 
wszystkiego, coby należało wypowiedzieć. Gdyby 
w W arszawie nie było cenzury, policjantów i 
cytadeli, p. Tarnowski nie mógłby tak swobo­
dnie i śmiało z publicznego miejsca rzucać oLel 
gi skołatanemu społeczeństwu, którego Bnać 
kres cierpień zbliża się, skoro pierwszy lepszy 
jakiś hrabia dlatego, że się więcej nauczył od 
„swoich1* po r o d z i e  — śmie pod osłoną policji 
wznosić, się na stanowisko publicznego nauczy­
ciela. Wielka jest rzrez w o ln o ś ć  s ło w a  i 
zajście, jakie miało miejsce we Lwowie, przykre 
na każdym wywoła wrażenie, ale wszystko musi 
mieć na świecie swój lezultat i skutek. Dlatego

też u nas boleją nad tym skandalem p. Tarnow­
skiego, ale mu się nie dziwią, ani też tak bar­
dzo nie żałują pana hrabieg". Wolno p. T a r­
nowskiemu plu>. na „ulicę“, dlacz-egożby „ulm; 
nie miała go obrzucić błotem ? Obelga wywołują 
zawsze obeigę, a to. co się da i można powie 
dzieć o pojedynczej jednostce, nie da się w ża­
den sposób zastosować do pewnego zebrania je­
dnostek. Pablicznośó zebrana na prelekcję pana 
Tarnowskiego, wypowiedziała po prostu swoje 
obuizenie i zamanifestowała wstręt dla przeko­
nań, czy też fantazji pana profesora. Gdyby u- 
iDjślnie nie przyszła na prelekcję, to już byłaby 
zmowa,, a tak był po prostu wybuch, bardzo na­
turalny — i niech go także przypisze p. Tar­
nowski i jego polityczni i nie polityczni przyja­
ciele. Tak my się tu  w W arszawie na tę spra­
wę zapatrujemy. — Ohodzą tu  głuche wieści » 
popeinionycn oszustwach przez tych Moskali, 
którzy się zajmują zbieraniem składek, a raczej 
zawia iy wanien. zebranemi funduszami na rzecz 
naszych „wojowników rossyjskich."

Słj ciiaó, że w kradzieżach tych wzięli n; 
dział urzędnicy wyższych stanowisk kanoeiarji 
hr. Kotzebuego. W  dyplomatycznej znowu Kapce- 
larji hr. Kotzebue panuje ruch nie zwykły, mia­
nowicie nadzwyczajnie dokładnie robione są s p n  
wozdauia z dzienników polskich krakowskich, 
lwowskich i poznańskich i tych cndzoziemskich, 
które są nieprzychylne Moskwie. Dawniej za 
życia namiestnika B erga , lektor eia i sprawo­
zdawcą polskich i francuskich dzienników był 
profesor Lewestam — dziś jest p. Le Brsn, u- 
i-zędnik, kawałek Komedjopisarzc. kawałek kom­
pozytora muzycznego, tyły współpracownik Kur- 
jera Codziennego, człowiek w gruncie uczciwy i 
doDry Polak On to obecnie czytuje i»_otzebne- 
mu dzienniki polskie i francuskie, a właściwie 
nie czytuje ic h , tylko jr&bi z pich ważniejsze 
wyciągi i te dopiero czyta O pow iada jąże  gdy 
Le Brun przeczytał Kotzebuemu opisanie * wan- 
turv z p, TaruowsLiiu z Gazety Narodowe), czy 
też z Lz!mvika Pobkiego Kotzeoue uśmiechnął

j rzekł: — „Lemberg ce nest pas la ville 
pour monsieur Tarnowski, qui parmis len pa- 
Liotes polonais est tout «i m depopulasirś 
(Lwów nie jest miastem dla p Tarnowskiego, 
który pomiędzy patrjotarai polskimi jest zupełnie
zdepopularyzowany).

W  tych dniach w Warszawie policja scbwy 
ciła jakicbści dwóch Moskali przybyłych do na­
szej stolicy z zagranicy za fałszywymi paszpor­
tam i, a jadących do Peteisburga. Mają om nale­
żeć do jakitgoc spisku socjaust.ycznego, z a k t J-  
 nolicia siedzi. Z  aresztu

wejdziemy, chocDy nam złote gól y obiecywali, 
lecz, aby ujść czujności policji, która me może 
się spodziewać, aby socjaliści moskiewscy wy­
brali sobie za jedno z miejsc główniejszych \v  ar- 
szawę, która, jak wiadomo, znajauje się pod 
despotyzmem daleko silniejszym T  <p i 1
nych, aniżeli wielkie miasta moskiewskiego ca­
ratu.

podczas gdy P o r t a / S S ą c ^ l a  b a rh ^ ° i&

Przegląd polityczny.
— Zdaje się nie ulegać wątpliwości, śe

„kooperacja** Kumunji w obecnej wojnie już się
ostatecznie zakończyła, N. fr . Pr^-to tak pi: ze
o te m : „Karolek nie będzie się bawić. Swiai
musi zrzec się po d z iem ia  bohaterskich  nzynów
armii rumuńskiej. Dzielni doroóancy me będą
Drzrlewać krwi tuceckiej i »zeby

masi czekac na jakąjakiego rannego,
bóik. W koszaracu la n  cuęe -----  -
. r j c  Wszelkie nsiłi*r ipia u  i  WW1 p j f c ™  
warcia konwencji militarnej, o czem t Ltt- - •
S  razy d ińhsia  ukc o f&oie doW ąnym roz

czwarta rumuńska dywizja, r»da tem®- e “ '

pekoje w wórnym Studenm.“ , u  nad
Wobec rtmauskiego fiasco, P u  

mienia, że niechęć narodu-ni p5n ie.
ministrach ale lottu ie i samego ^  
waż on twi srdził, iż wojna ta J<^ *jego
wojną.“ , AT -v Prem ze s'rony

po-

rvm n e te r s b u r g s k a  policja fdedzi. Z  arusztu 
' i-/,Trinii»n odwieźli ich n a ty c h m ic s t  do cyta 

a r " ’drugi dzień w asystencji straży ode- 
i h k o le ją  dc Petersburga. O nazwiskacł

słali ich koi ją j,,głem  się jeszoze dowieaiasztowanycb nie
dzieć. , . *

Policja petersburgska od pewLego czasu e t 
w ustaw iczni h porozmniemach się z policją 
warcza-ską -  dzieje się to metylko za pośre­
dnictwem telegrafu i poczty, lecz jenerał 1  re­
pów naczelnik Petersburga przyseła swoich za,u 
fauych urzędników do Warszawy dla jakichsci 
usti ych konferencyj. Ludzn dobrze poinformo­
wani zapewniają, że u Warszawie kryje się o 

ecnic dużo Moskali pod falszy wemi m»zwiskai*ibeeme uuzc ju.cn.aii “ “ “ " “ " " 7
i nodrobiónemi paszportami, którzy należą do 
różnych stowarzyszeń i spisków socjalistycznych, 

nolicia petersburgska wpadła na trop tego 
tk ieeo; powiadają także, iż wiol 1  oficerów 

którzy tu w W arszawie s ta li, naleZ gw anS  . którzj tu w W arszawie stS li, nade
żbli do tvćh spisków, jak rówaież Ulzędmcy Mo­
skale m L o  -obie wybrać Warszawę me dlate­
go, aby w ciągnąć Polaków, bo o nas są prze- 

j io iiŁni, Ł  w żaden sojusz z Moskalami iie

pod ;zas gdy Porta, uskarżając się Z  C Z r z y l  
skie czyny Moskali, opiera się tylko na tw ie r -  
d z e n ia c h .  Na to odpowiada redakcja Pest Tl • 
„Zdge się, że jest to pojmowanie bardzo dowol- 
ne. P r o t o k ó ł  podpisany przez reprezentantów 
najznakomitszy ;h dzienników europejsKioh o i  
skiewskich oki uciciistwach, ma 10 aijmniej t a L  
g m ą^ lę ^ o w o a o w ą , jak cświadcze^nia" t $ l

Co do okrucieństw popełnianych podcza- 
wojny 1 anarchji, ktoia dzięSd Moskalom r a n tS  
ter z w Bpłgarji, W  M a  
ty Moskwie. DzieLaik ten p i ^ e : „ N a j e ż a  
odpowie i. idlność, jaką znają prawodawcy jest 
o^owiedzialnosc człowieka dążącego do o b k l e i  
istniej ̂ ego  rządu K ara  wymierzona nigdy nie 
bywa w należyty*, stosunku do niemoralnos ń 
zamiarn, ten Lto dąży do ściągnięcia na całą 
daną społecznic urasznyeu skutków cuntn, „o- 
winienby sam narazić się wprzódy na niehezp j. 
czenstwo. Cóz mam) powiedzieć o ludziach o- 
balających r^ąd na poł cywilizowany a uie ma­
jących siły do bezzwłocznego zasuąpienia go rzą ­
dem innym ze swojej strony? Zdaje się, że me 
masz żadnego politycznego czynu, któryDy wię­
cej okiopności pociągał za sobą nad czyn po»L 
b»y, J  j^kie są mianowicie smutne rezultaty 
uicskiewskiego przeracńowania s ię , omyłek tak 
zwanych s ężów stanu i jenerałów, którzy byli 
obowiązi ii wiedzieć, co jest Turcja, a tymc*,a- 
sem postępowali w przypuszczeniu, że krótka 
letn a kampanja doprowadzi icn od Dunaju do 
Konstantynopola."

~  \  Perj7 piszą do Oaz. Ko!,., że buigaro 
file (osobnj rodzaj moskalofilów) całkiem zmu- 
szeai są tam do milczenia. „Dz*cń nie przecho­
dzi. by me przyprowadzano tn Bulnai„w to pc 
jedynczo, to oddziałami, pędzonemi przez zaptiew 
1 skuń mi za pomocą kół na szyjach, jak za cza­
sów ostatniego bułgi*skiego powstania. Wów 
czas położenie ich wzbudzało powszechną litość 
1 posłowie niejednokrotnie ujmowali się za nimi 
dziś wszyscy milczą, ponieważ nędznicy ci u tra­
cili całą sympatję.

Według Journal de Huvre otoczenie M ac- 
Mahona mocno jest tem dotknięte, że podczas 
pobytu marszałka w Cherburgu. Anglja nie wy- 
słała tam ani jednego sta tku  wojennego na po­
witanie. Gdy w r, 1872 Thiers przybył do H v  
wru, zaiaz ukazały się tam dwa wielkie angiel­
skie pancerniki i powitawszy prezydenta repu­
bliki pozostały czterj dni w poicie.

.  ̂ ne,ralnych r“d departamentowych, trzy­
dzieści pięc zamknęło swe posieczeuia po dwu ­
dniowych obradach.

— Jak  donoszą do JS. pr, * nrzez
dobrze poiuforiuowancj wiadomość p' . . g.
Corning Adeertuer jakoby ^-B̂  ntr*cieństw DO- 
d . p ro tĄ u  Ifięm is  *  
p^łmanych przez Turków, w J J
sfera,cL uapotykc wielkie PoŴ L cnie y i rimcv 
dnoszą przyt im okohezn^o, ze od&c 
robią tylko to co już przed trzema ą am 
roDiła Anglja,, gdy LiU ak-otnie Prz ;  ;  ^ rda 
energicznie przemawiała p rzec iw  ąrw *vym moi 
dom, z tą  wprawdzie ważną różnms 1Z występo­
wała przeciw o b y d w o m  stronom wojującym,
podczas gdy krok Miemifec n»p ^ f eeJ N ^ b a r  
monstracji zwróconej przei iw \  3Te*p ®a; 
dzo jest prawdopodobnym by f n^ J a formalnie

Ea*tern Budget w ustępie mó,fjącym o Serbji 
brzan aosłownie: „Oddawnj* J*ż P- ż sacz był
duszą gabinetu a podniesienie jeg-> do łanowi 
ska pierwszego ministra co najmniej ] >:zj r.ywa- ó .. i .  AUgm. Zig z 22go sierpnia pisze po- 
ne być może za wskazówkę, że życzenia przjję- między komunikatami na pierwszem miejscu: 
cia udziału w akcji wzrasta w Serb|i. W  osta-1 „Z listu ji dnego z pruskich oficerów znajdu- 
tnich tygodniach rzeczy ta t  się zmieniłj, że jących ! ję na teatrze wojny, a datowanego Igo 
gdyby Serbja co jeszcze jest wątphyiem — wzię  ̂sierpnia, wyjmujemy następujący ustęp : 
łs ndział w walce, nie będzie to miało żadnego „ilossyjscy ran*.* opowiadają, że Anghcy 
wpływu na zachowanie się Austro-Węgier, W ie 1 służący w szeregach tureckich usiłowali it-h o- 
niy teraz że gdyby cierbja ruszyła się uczyni bronić przed okrucieństwami, Polacy zaś Turków 
to na własny rachunek. Austro T.ręgry, d o p ó k i  do tego podżegali." 
i n t e r e s  a i c h  n i e  b ę d ą  b e z p o ś r e d n i o  Przp.kmmń sin *t. <»n 
d o t k n i ę t e  powstrzymiją od wmięszania, 
tem bardziej, że akcja Serbji miałaby bardzo 
podrzędne znaczenie 'tak pod względem polity­
cznym jak i militarnym, ponieważ obecna sytu­
acja na placu boju żadnego wmięszania się małe- 
eo państewka któryby stanowczo oddziałać mo 
wio nie przypuszcza"
® __ Jedna wiedeński, korespondencja Pest.
Tl uniewinnia anstrjaokie ministerstwo spraw 
Tflo-r n^nych , że poleciło hrabiemu Zichy przy- 
t vć sie do liemieckiego protestu w Konstan- 
tynopola- VV korespondencji tej przytoczono, że

Przekonać się ztqd możemy do jakiego sto 
pnia dochodzi delirium niemieckiej ku 1 i*- 
nawiści. Niezadłngo zapewne odkryje N crd .A n l 
z t g , ze Polacy należą do ludożerców. Podobnemi 
bezwstydnemi napaściami nie powstrzymi organ 
niemiecki pochodu dziejowego, ani też Nemezys 
historycznej, która prędzn JZy później pomści 
na wioga^L naszych krzyn d tyloletnich \ i e u.
sunie, m ną jeszcze Polaków ootyczącą wiado­
mość, podaje tenzt dziennik z Wiednia Midh, t  
pasza me mając 00 robie w stolicy aust-iackiei 
przi stawał dn/o z d z iew ia rzam i i Pokkam  ’ 
Zapewne knuł z mmi 8piSck f przygo1u^ a“ i

w W iedniu pierwsza Nora. śwmtu oznajmiła, m  
Midhata oblegali Polacy. Redakcja N o rd  A lig , 
Ztg. zapewne miewa w tej porze gorączki ha*j'- 
cynacje. Bp zaiste, ażeby od Midhata l«ł> Turcji 
mieli się czegoś spodziewać Polacy, masirliby 
wprzódy oszaleć lub być tah u b rn y m i jak  cl, 
co podobne wieść: w obieg puszczają

W  o  j n a , i
B nropejuk l temtr w i j ig

Bitwę pod Kizilareir opisuje korespondent 
Tayblattu telegraficznie:

Z  oiy-aku Szeitar Tep. między Razgrudenr 
a r,sk i J //um aja dn. 23. sierpnia. Turcy >oczyli 
2wyc:ęzką potyczkę pod Kizilar, na zacnód od 
-Uunajn i w świcie Ferike Salcha paszy, który 

i?™ dowodzcą, byłem naocznym świad- 
walki w  .od P°cz?tku do końcr Powodem 
i PA nnt!,;’ 7'e ?,a|Łd̂ e pr^edwczorij poć. Jaz la r 
zaieif k- kolumnach przeszli Lom i
rn n t Ki> iceu. Szli o Ul w r,fc-
runku południowo-wschodnim ku Kucirko1 nd^ie
S M -1 tWJe fa n * 3®- W czorsi r a i  „ g U f f i e  

™IWt 10  rozpoczęli oni ostrzeliwać turecka 
pozycję w R egsim ^igikios, a ? K 2  
ich doso słabo odpowiadali..
, ,  ochroną og:nia działuwego wysaneli sio 
Moskale w 8 bataljonów piechoty i 5  szwadro­
nów ułanów ku K izilar, zkąd załoga turecka 
cofnęła się bez walki do Eepeca, i tu  aa oby­
dwóch stronach drogi zajęła potężne szańce, 
które Moskale ostrzeliwali. Tymczasem ,ajęli 
Moskale teren na wschód K irilaru , a zakryci 
posunęli się przez dolinę i wyszli na p&góick 
K edi Oewrep, zkąd atoli wyparł ich koncen­
tryczny ogień tureckich bateryj
h , w w r6d }  obozil.Pod Szeitan Tepi nad- 
kłhJL  a r*bskie bataljony i łącznie z ba tem , 
S f  •1i r Wy,Ŝ ę ła na P»«6rki K irice t wyrzVS
LzleSły ^ L a r k  * ty<i  a zapaUwszyrozległy folwark, z okrzykiem A llah! zaczeu
szturmować pagórki i po zaciętej walet, na ba­
gnety, w  rzucili zwmtąd Moskali których 
ręku został jedynie tylko najwyższy szeryt 'na­
przeciwko Kizilaru.

A tak T fjjó w  zwrócił się v tedy ku K izuai 
MoskirwśĄie bate*je w Ł uczukkioj zmuszono
r E S iK & S  SSż °dv' r0tU - CzerkieBl baSZioOŹUki
1 szósty batmjoD strzelców wysnuci! sie tura* 
lako flankioiłj ku Kizilar,' K S 5  S S  

ier*Zi-,acieiską jazć^ i cofającą się be^łodiEo 
Kucznkkioi. O godzilue femej miŁUt 

40 wieczorem przerwano walkę-* p cw o it ciemna.
a ?  ?pńn°tWl0^ d ł‘uiaj lPr**d*połuda6ta! i o S  a  ogie, tyraljeiów 1 strzelców V’yrmc4ł , Mt a |  
z ich ostatnich pocycyj na wagórzach.

Nasze petroie dochodziły aż do Lom i
Pt ?7 ymoleJ brze?u nie zaalazły ani ifcuneko’Uf! 
.U l i .  P c  .T » n « la
z Jem kbi ha rzece Lom i ostrzoliwaiL moakiww
skie pozroje między 8ułtankói a Poptól K h
ce tę, wzięło udział ,e  sti or- T u ? k ó w ,
tysięcy żołmerza i &6 a rm at; wojsko G z e S iS
f e t e ’ bUi Z bobaterSKa

ckie s tia ‘y me wielkie, tylko ro lskflen ..mktóry WJZoraj 0trzymaf chrze8-t JJ  * J g ,

wi,,lkie 8 t r , , r - j «4mS  t l J i  trzeć,1, a zrani* 20 Pokaków. M ..
ciężko ranny, porucznU 

umncnfels z Aradu i Golóner z ® i | T 5 o S S  
Moskale doznali daleko większych fitrut ojSL 
z lzając zdobyte pozycje , spostrzegłem , iak-atwU. 
z ą byłt, skuteczność ognia tnreokięj artyleryi.

D w ó c h  m ę ż ó w .
Zdarzenie prawdziwe.

Przez

Z O F I Ę  F

wolną me była. 
Indu. służył jej

—1---------“  . . , » 1 radość z widoku jak ślicznie ro- Jswaja s;ę z nim — a jeszcze nń>ni«i u i " 7~ ~
Pociesza! się więc obyczajem u “ jilja Bożą ręką sadzona Teraz to go z przyjemnością.  ̂ słucha w związek 1 dawnym swoim kochankiem; odburn |«
we wszystkich „okazjach , na śne  J mja pigkna, ta  „grzeczna panna* W chwili, gdy pc raz trze™ fu dobrą wolą, czy przemocą, to mi ‘już w™-.

. I 6 na pierwszych chrzcinach dziwię ich, «  r^ icieisł ego, od serca ich upadla r o i i t m  do nóu 1  i Stku Jed“o! , . ^upadla rodzicom do nóg — T T  • T ^
t ó f i l , z Ii!'n»r,Ce1 ' ,l0*08,,-w">« l i  raz kocllMlkte"  ikoło drzwi powstał szmer 1 tum ult, dakiś nń,

1

(Ciąg dalscy.)

Wesele odprawiające się zajmowało wszy­
stkich bardzo, gdyż panną młodą Lyła córka 
najstarsza Hrehorka i Kseni. Przejścia tej outar- 
tpiej z pierwszym mężem, tak były jeszcze świe­
żo w ludzkiej pamięci, iż teraz niejako poruszo­
ne na nowo zwróceniem szczególnem uwagi na 
córkę ich najstarszą wj chodzącą właśnie za mąż, 
dawały powód do zaięcia i rozmów ożywionych.

P rZypomisano sobie, jak po przepruwadze- 
n u śledztwa na gruncie skonfiskowano cały ma­
jątek Pawła, jak, gdy rozbito ów kufer kuty 
stojący w pierwszej izbie, znaleziono w nim 
przeróżne rzeczy, nie mogące należeć do niego, 
lecz pochodzące widocznie z rabunków. J a k  dłu­
go Ksenia bladła i drżała ze strachu na myśl, 
,że z takim zbójem awa lata żyła pod jednym 
dachem. Przypominanu ze zgrozą wybuchy jego 
gniewu, zepchnięcie żony ze skały, ale nigdy 
uie wspomniano nawet wyrazów miłości, jakiemi 
ją  nieraz tak namiętnie obrzucał. Przez myśl 
nikomu nie pi zeszło, ze do ostatecznej zbrodni 
pchnęła go nienawiść kochanej kobiety! 1 nie 
mogło być inaczej, gdyż prości ludzie nie wie- 
dzwli, że jak zacnego człowieka nieszczęśliwa 
miłość uszlachetnia i podnosi duchowo — tak 
człowieka o złych skłonnościach pchnąc może na 
bezdroża moralne.

Jasno stawał przed oczyma mówiących po­
wrót Hrehorka do wsi, wyjście Kseni za niego, 
i obraz sir uf nego drużby, którym był Ostapek. 
Biedny chłopiec, aż nadto prędko przekonał się, 
że chociaż prawo uwalnia ją  od małżeństwa,

wsze, 1 najczęściej nniuają juz pubc*. 
się. U ludu prostego inny jest obyczaj, - —  r -
wiązkiem jest prawie tych, co się kochali, po- azice.
kumać się potem, a dziewczyna, która nie może( ri*rpmonia ta  powtarza się trzy mzy — a
być wzajemną kochającemu ją  chłopcu, i wycho-; 1L . r08ta jest wymowniejsny tem przemowa
dzi za innego, musi odrzuconego prosić w kumy i rzewniejszą gdyz jakkolwiek
na pierwsze chrzciny, gdyby nie zrobiła tego Jri3̂ , . * niejako przepisana, obrobienie jej, i
wieś cała miałaby żal do niej, że odmówił? bie: trjjw j*  słowa dowolnie zostawione mówcy,
dnemn tego związku duchowego. A już jeżeli nor

aa—  ~
 u j, —  -  - . -----  (nil się baidzo od tego czasu, zmężniał, a może
przeciw temu, gdyz to jest w obyczaju. i : dsj jeszcze — rysy straciły wyraz pacho •

Goście tłumnie schodzili się do chaty * __ aJ rzybl ajy poważny — męski — oczy
horka i Kseni, cereuwnja rozpoczynała si§- 7  J  ówieciłv tym samem blaskiem łagodnym 
dzice siedzieli m  »* Uwie zeeiaeej W - z  j r j f o  , l t e h  t J , ,  _  „ ^
sem. parnia młoda urodziwe dziewczę, _ Dierwszy rzttt  oka poznao go było można,
przed nimi na poduszce z pochyloną w i r ksza Zmiana zaszła w rodzicach panny mło
Itozplatano jej K̂ -sę. Najpierwej rodzięe> P dej jjrejjorto  do.ńęgał juz czterdziestu i kilku
brat, po nim siostry, w końcu krewni 1 ’ : l tJ ^ l ą d a ł  na dużo starszego — kto wie, mo-
Brei ioetal n .  p z m ą tte  wStążke. lat ń l a  i teekeotj po8 U ^
kosa związana Roz<zesano już włosy 1 pdrHŻka'przedwcześnie. Na Ksenię spojrzawszy każdyby 
no w bogatej fali na plecy i r a m jg g ^  uwi f zaWołał : „Ależ ta  kobieta musiała być piękną!" 
włożyła jej na głowę p o z ł o m s t y .nokolo. ; I  istotnie nosił 1 oua siady wielkiej piękności.

bariwinkn-i y» 1 przyozdobio y cPremoaj0m (Dziś świątecznie u^rena, ozdobiona pysznemiko- 
rowemi wstęg . Wszystkim ty ne pieśni,! ralami, poruszona uro<-zystą chwilą błogosławień 
towarzyszyły stosowne ». piękne | s t* a  pierworodnej córki, na tle zwykłych i pj-
spir-wane przez obecne tam k-obieJ wstaJa spolitych rysów gości weselnych robić mogła
Tak juz przystrojona panna mion* u_  > J L .  --------------------------------------, yuogia
przystąpił w tej chwili do niej 
ają j*  za r«k«. a zwracają? się do . . ’
miał długą przemowę w staranD-e y »
w yrazach, prosząc o błogosławieństwo dla 
tej „pięknej panny* która jest ich 
dziecięciem. Przywodził im na parni" dzieciń­
stwo jej — troski ich i noce bezsenne nad jej

„ y . . — * xi»muiu oaiu8 nie­
znajomy człowiek z szlachecka ubrany, przed-
S w J , i ę £ rZf i  ^ m- zebra“ych g Jte i; drogę to­
rował sobie łokciami, nie r  laźając n» oburzenie 
jakie ściągał na siebie. W ybił się nareszcie na 
środek chaty 1 stanął tuż za pŁEną młodą, a na­
przeciw jej rodziców.

Ksenia podniosła głowę i sjfej.ęzała na przy 
bysza. Lecz któż opisze przerażenie grozy pełne, 
jakie wybiło się w jej rysach r°  widok jego ! 
Zdawi to się, że chce gdzieś uciekać, pierzchać 
w świat przel tem widmem pojawijjącem się 
jej ale sił mo miała powstać nawet, twarz w- 
kryła w dłonie, a tuiąc się do ramienia męża 
zawołała głosem, który przestrach tłum ił i 
przyciszał.

— Hrehorka I to on !...
Zamięszanic powstało w chacie — dokoła 

dały się słyszeć wykrzykniki Co to jest ? K to  
to taki ? Ktoś z obecnych rzu ;ił z cicha: „Paweł" 
i imię to jak  duch złowrogi przeleciało z ust 
do ust, przejmujące wszystkich zgrozą i s tra ­
chem. Ou tymczasem stał z ironicznym nśmie 
chem na ustach, wpatrywał się w Ksenię wzro 
kiem bazyliszka, a w koncn niby nacieszywszy 
się już torturą biednej kobiety, zadał j ej ciof, 
ostateczny i odezwał się szorstkim głosem:

— T ak, to on — twój mąż, który przy 
chodzi odebrać cię — jako swoją własność.

I  pomijając klęczącą panną mł idą, postąpił
1__ 1_A__ TT unnlO lr r 7TTlrnoło anliTiMT

o n  kochankiem jej nie był nigdy a ta.
-  C Zha h»k *m CZWOre a H  d n S l . .

Paweł JT  nn «'• ~  ZŁdHUaI s*8 oyniczfaifi on ma z nią czworo driec i1 i* 
chcę miec przynajmniej dwoje!... ™
pVni,!lL y“ wJ£ f°  śmiechu i słowaci tyle byłe.
takie snAnia ’ • tyle S7.ydersiwa st/aiZaegu. 
takie sponiewieranie uczne rodzinnych iż O suń
chociaż me Uzbierał tego ia T m !  r!f

t ó S s g  s j t | :
głównvm , 15. J scePtei odbywającej się w SI w ? ?  Punkcie cnaty. Pawer został p o c h w o -  

„  Wlb znowu przez jakieś rówńib siln«
S W a k -0 s W J P w N S  W  ~  i podaWan^w k pomimo heroicznego oporu, dostał się p:ę-
dzfewać S16ni 1 n& podw<5rze mógł sig <1-0-

^  chacie trzeźwiono Ksenię. Gdy przyszła 
nareszcie do siebie, i znoiła dokoła przesil asfeo- 
nym , błędnym prawie wzrokiem. Mąż uspakajaj 
ją, mówiąc że Paweł tak  został poczQfl;^wąny 
przez weselnych gości, iż pewnie nie poważy się 
więcej przestąpić progu ich chaty. Kseni i. nie 
zdawała się mieć >ej pewności, blada byik diźą- 
?a. 1 .nlesPokojua, mówić nie mogia, gardło miała 
ściśmęte kurczowo jak w gwałtownym prinstra- 
cfiu. Geremonie weselne rozpoczęły się na nowo.

i“8SZ Przywię*uje tak  wielką wagę do w l ły- 
stkich uroczystości, do wszystkich ceremonjl, a 
szczególnie do nroczys-ośd i do curemoiyi weseK

i  „ r™ .ip  iPWfio p ;  “ • - r  , °&ia cuą się oburącz mgza 1 s -aciiŁ pizywmiioso 
wrażenie uie ma j • Frzeciez każdy pa- Ostap posunął się naprzód i stanął między ko-
Lraący _na n ą ^  ?c.nei sprawie- bietą. którą niegdyś kochał a dawnym jej u < żem

V 7 7 J W  1 1 ao uroczvstosa 1 ao curemoni: w *ei
parę Krokóc naprzód. Ksenia kr ykn jła. schwy-jnych, iż żadne wydarzenie, najtragiczniejsze na 
ciła się oburącz mgza i^stracua przytomność, wet, przerwać ich nieimoże. Rar rozpoczęto, mu­

szą iść swoim torem. Tak też było i T  tym
~  r —------------- j . * * V— ” J U łtKKUlwiCAi UlttUJAcn ua ju) uiiuuoj
Zaorąpił mn przejście i giosem drżącym z obu- łękła była prawie do nieprzytomności, uroczy

— 1 ------  - sprawie­
dliwości -  ale wykrzyknąłby, j ak  wy^ej
wiedzieliśmy. Je s t to los zw>kły, pięknych Me-
gdyś kobiet. Pierwszy raz usłyszany taki wv-
kryyknik sprawia przykrość kobiecie chociażby. menem r
najmnią] y o  w niq pr ino i< i p ó źn ią j— i — Prawem iż moją żoną była pierwąj, nim weszła

wypadku Jakkolwiek matka panny młwderi p-ze-

rżenia zawołał.
— Jakiem prawem śmi»si nazywać się jej 

mgżem ?

"L    W J  1 «  p i  (S  I ł ł l .  U W  U i v p » " j  - V U U » V  S U  W B J  ’

stośó weselna tak  w tym dn.n, lak i nas.ępir-ch 
odbywała sig podług form wszelkich.

(C: d. n )
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W  doiinie obok palącego sig folwarku były for burga,, k tóra tam rok prawie bawiła. TT.^dlug ni dobrej ze struny miasta administracji dro- a; z r  e 1 i g j i tej wiedzy której uczeń nabywa W a r s z a w a  35. sierpnia. (Różne wiadomości.) 
uulne pagórki z trupów. F e iik  Salih pasza, li- świadectwa tej osoby zapału ao wojny nie ma, gowej. «  A • w  t ł . / — : - ----------------- — --— > ■ •
wa Baker pasza, dawny piłLuwnik angielskiej w Mosawie panuje zniechęcenie, narzekają na  ̂ Z  powodu licznych zgłoszeń do głosu zamy- j

w 4 latach azkoły ludowej; t W iUdrmiu organizuje si, str ,z ogniowa ochotnicza,

kawalorji i Hassan paśza komenderowali ostro* rząd i klikę Aksakowa, i lada większe niepo- ka Izba pcsielzenie.
b) * j ą u y k a  p o l s k i e g o :  Diugłości w pi- pod kieruokiem miejscowego prezydenta jsnj Oen-

saniu i czytaniu; znajomości początków deklinacji i  nora
żnie a śmiało. Tureckie wojska obozują na zdo- wodzenie, a ta r  niecn już lepiej nie wraca z P. M ę c i ń s k i  przemawia jako mówca je- j konjugacji, biegłości w rozbieraniu zdań pojedyń- 
bytyoh wyżynach. łiumunji. neralny przeciw wnioskowi komisji, wychodząc czycł ro ./e i , ouycL ; znajomości roguł pisowni i in-

Dalsza relacja korespondenta N. W’. Tag Bukareszt 24 sierpnia. z tego samego, co p. hr. Krukowisck' stanowi'
blattu z głównej kwa.ery tureckiej opiew« . ! p 0d f Ski Dżuma walczyło całe prawe skrzy- ska>. i wnusi, aby sprawę tę  przekazano Wydzia-

Z  biwaku n i  górze K irica pod Jazlarem dło następcy tronu, składająca się z części obu *owi krajowemu do zoadania.

erpuukr;*;, zastosowania ich w dyktacie;

Osusz r nie biot pMesidoh postępuje w ostatnich 
czasach dość szybko i imienia znacznio charakter
miejscowoid Dobroczynno resultaty prowadzonych■ 1 haVa1 in A * * n ■ mm — p a _  , y _ *o) z j ę z y k u  n i e m i e c k i e g o :  biegłości|robót już obetnij są widoczne. Jeana n p piuo- 

w czytaniu i pisaniu; rozróżniania części mowy;, strzeń będąca niedawno nieprzystępnem btotniikiem,
24. sierpnia. Po Wycięztwic pod Kw ilar dnia dywizji 13go korpusu. " ’ " * P . Ż h c k a r  wykazujo, że opłacanie m yta] odmUny rzeczowników, zaimków i czasowników w|obecnie nie róiui się mczem od eąsiednicn suchych
22. bm. (we środę) prawe skrzydło tureckie ob- Brygada Buj„szewicza w dywizji Procboro- Przyz włościan którzy aróg w miastach w yłą-; stronie czynnej a biernie przynajmniej w czasie te- 'miejscowości, urządzono tam bowiem dreny u  prze*^ JO , ------------- .. ________ - . , . . .  . . . .  . . dreny na prze

irica, dominujące nad Jasia- wa poniosła ogromne straty. Szczególnie ucier icznie prawie użyv ają, jest rzeczą słuszną i spra- raźniejszym; rozeznawania głównycn części pojedyń- sirzeni 10.000 włók. O.uszenio błot unmźliwilo 
Tcpe, 1 i pół bataljoncm i piał liniowy pułk imienia króla greckiego. Nie wiedli wą. W  nadziei, że Izba nie zechce wyją- czego zdania, zasobu, wyrazów znajdujących się wiploatację na 3.400 wlókacn ziemi

Z gnbemji po dc l kiej d< noizą, *z ostatnie uwif

sadziło wtgórza Kirica.
rem aż do Sakar Tep . , r __ ____   x _________________ o_____ o_.
tr*ema działami górskiemi. W ciągu popołudnia mniejsze prawie są swaty drugujj dywizji tego tkowem, w specjalnym wypadku, postanowię- zytrace klasy 8 
Moskale atakowali te wzgórza, ale wkrótce od- korpusu, trzydziestej piątej, lS im y pułk, który n’em przesądzać zasadniczej w tym przedmiocie d) z r a c h M k S w  biegłości w 4 działaniach 
stąpili od ataku dla nciąiliwego terenu. W tedy dostawszy się w krzyżowy ogień turecki, wy- uchw ale, która ma być powziętą w przyszłości,liczbami całkowitemi. Dr Zygmunt Samólewicz, dy- 
wystąpiły dalszych 41/, bataljonów piechoty tiP sze^  z bitw^ podziurawiony jak rzeszoto. ’ popicia mówca wuiosel W ydziału i rektor gimnazjalny.
reckiej pod wodzą Assim paszy na wzgórzu Ki- Usposobienie bawiącej tu Moskwy ponure. Sprawozdawca p. B a d e n i oświadcza mię- ] T o w a r z y s tw o  u h o ń c z o n y i - h  te c U - 
rica. Z i  nimr szła baterja. Wojska te pędem Narzeka głośno na niedołęztwo naczelnego wodza. dzy inneini, że Wydział krajowy jest zdecjdc im k ó w . Biuro Towarzystw, znajduje / i ,  w ulicy
i i a i a l t r  m o l r ’  r t  r j TTT11 J t t  f f l T U l T  U 7 Q  TtT7 \J7TTCt n T l i  A  1  T i r r t l  A c l H  f \  T / z K t t  r\ A A f n i a A i A  i! T T ________________1 1 A   n  _  • . r     i t  1 __________zajęły okopy zasieki, poczyń ry następnie rowy; 
strzeleckie, i w tej pozycji oczekiwały nowego! 
ataku. ;

O godmme 6tej W’cczorem, gdy Turcy z ' 
pod Jaz i ara otrzymali liczne posiłki, ustawili ■ 
swoją artylerję pod wsią Chkaidana naprzeciwko

Sejm galicyjski.
X I, posiedzenie 25. sierpnia.

wany wystąpić z wnioskiem do Izby o coinięcie Kopernika 1 14 na 2. piątrze, webód przez ganek, 
koncesji ua pobór m yta, gdyby co lub owe mia j n i l> n o w r a I 3. Mihiiter oświaty miauowal 
sto swych oh r i^/ków drogowych nie spełmału. #npleuta Jórefa Hrchorowicza rzcczywiitym nauczy- 

’ / rzy głosowaniu wniosek przejścia do ci, ltm pTzy łŁkołe rtftiaej w 8tryłUJ 
iządku dziennego upadł. Ncd wmosk’ ;m odra-

P t uchwaleniu potyczki i zapomogi dla m. ez-jąeym P- Męcmskiego zarządził ks. wicemar 8sartka
______   „  i.„  n ____ . ,  °  , . .  S79l.,b- k tń r ir  n h l . ł  f ‘“ '■ffl • D “ ■ Ł r- ^  TCdiy (»yn«tj

si,y baialjon tureckich strzelców gwardji z ba 
gnetem w ręku izucił się na kolumny sztunnu- 
jące Moskali i po 5 minutowych okropnych za­
pasach zepchuął je z niepowstrzymany natarczy­
wością z goty l a  dół.

Równocześnie lewe skrzydło tureckie stcją- 
ce pod dowództwem Sj,byi paszy po krótkiej 
kanonadzie zostało zaatakuwane przez jedną bry­
gadę moskiewską, posuwającą się naprzód od 
KnczukkiOj, ale i t«  nieprzyjaciel został od 
party.

Dnia 23. we czwartek równo ze świtem po 
nowiia się bitwa na całym froncie Lorau. Po 
5 godzinach artylerja turecka tak dobrze obro­
biła stanowiska moskiewskie, że zdemontowała 
im dwa działa i wysadziła w powietrze trzy wo­
zy amunicyjne. O godz. 11 z rana brygada 
Assima pas*y całym pędem zbiegła z góry, i u 
derzyła na Cikardana, z k ą d  M o s k a l e  w 
d z i k i e j  l c i e c z c e  ustąpili. Po tym fakcie 
jazda czerkieska poszła za nimi w pogoń aż do 
bi zegu Łomu i przepędziła ich za rzekę. Na le­
wem skrzydle, gdzie Moskale stali jeszcze w 
Kdczukkiój, podobnież cofnęła się Moskwa, aby 
mo być otoczoną.

Zr> strony moskiewskiej brata w tej bitwie 
udział cała dywizja złożona z 4 pułków piechoty 
i 10 szwadronów jazdy tndzież 4 baterje. Trze­
cia brygada sta ła  na północny zachód ud J a -  
zluru w rezerwie. Moskale pozostawili 400 zabi­
tych i 1.000 rannych na pobojowisku. S traty  
tureckie z powodu usłoniętej pozycji będą dość 
mierne. Prz< dnie straże tureckie posunięto na 
brzeg pod J-zlarem . Podobne jan we wtorek, 
osobiście Dyłem obecny w bitwie.

Ł.daniem atakn Sulejmans było nictylko 
zdoDyoib wąwozu, Menmet Ali spodziewał się, 
iż oaeiągnąwszy uwagę i siły moskiewskie, on 
sam, jakuteż i Osman, będą mogli uderzyć sku­
tecznie na haaki moskiewskie. Osman nie ude­
rzył; powstrzymały go szańce pod Sclwią: Me- 
ht met uderzył i pobił, ale częściowo jak widać 
ze wszystkiego, a zatem i skutek był tylko czę­
ściowy. W dnii 23. b. m. pod Dżumają, czyli 
Azl&rem jak buletyny petersbuiskie nazywają, 
M ehenet miał do czyniona z prawem tylko 
skrzydłem carewicza.

N .  W. T a g b la u  podaje nadto telegram ze 
Szumli d. 24. sierpnia: N a południ* od Bałka 
nów aż po Hienę kraj jest upacy akowany. Nie 
daleko Babi owy rekonesanse Mehmeda Alego 
passy z Osman Bazaru zetknęły się już z pod- 
j udami Bule,.mana i aszy.

Sulejmau pasza donosi, iż na marszu swoim 
z Eski Sagra do Kazan liku znalazł po drodze 
około 30UO trupów, po większej części kobiet i 
dzieci. W e wsi K araw as pozostała przy życin 
tylko jedna 71etnia dziewczynka. Z Beiganli u- 
izły tylko trzy osoby.

Wojskowy współpracownik Gołom , określi­
wszy w kilku słowach zamiary tnreckie polega­
jące na . koncentrycznym ataku oddzielnych czę­
ści (Qsmana, Sulejm&na i Mehmeda) na Tyrnuwg 
a względnie na Szypkę, pisząc swój artykuł po 
odebraniu telegramu o wściekłym ataku na wą 
wóz , końi^y następującemi cbarakterystycznemi 
słowy: „Chwil- decydująca. Boże, dopomóż wuj 
ska naszemu!“.

Telegram ks. Mikołaja o piątym dniu bi 
twy niemniej wymownym jest w bwym lakoni 
zm ie: .Dzisiaj piąty dzień w aik i, Turcy pi zy 
pjśoili atak okiopnie gwałtowny, Dorożyński 

W słowach tych czmo , że Szypka już
drży.

Lada chwila spodziewamy się nowego tele 
grama. Bardzo być może, że wbrew wszelkim 
oczekiwaniom, będzie pomyślnym, że doniesie, 
iż Turcy zdobyli wąwóz. Powiadamy wbrew 
wszelkim oczekiwaniom, bo jażciż zdobywać stro­
my mur skał najeżonych działam i, należy do 
najszahńszych rzeczy.

Nie przesądzając wypadków powiemy tylko, 
że chociażby nawet zdobyli Szy pkę , sytuacja 
nie o wiele się zmień , po Szypce bowiem na 
stąpi Gabro wa, a dalej Trnowa, którą także przyj­
dzie zdobywać, bo także oszaneowana. Dopiero 
po zdobyciu Tymuwy iSelvi, połączą się z sobą 
trzy  części armji tureckiej i dopiero wtenczas 
mogą się stać grozuemi istotnie dla Moskwy. 
Dotąd działały < ddzieluie i tylko niesłychanej 
nieudtlnosci noskiewskiej czy też szczęścia ture, 
ckirmu, należy pizypisać, iż me były rozbite 
koleino przez ks. Mikołaja zajmującego central­
ne względem nich stan .wisko

P ic  wszem następstwem w razie zwycięztwa 
Sulejmana pod Szypką byłaby demoralizacja ar- 
mji moskiewskiej: to głównie a nie nnnewry 
jenerałów tureckich, umożebniłoty im dalsze suk­
cesu. Drugiem następstwem byłyby rozruchy, a

szła do szturmu. Turcy bez wystrzału dozwolili kiej drodze. ” '  na nowo, poczem ostatecznie wniosek odraczają-]
zbliżyć się jej na 500 krokow, a potem zde- Z porządku dziennego zezwala Izba na ^  mniejszością 51 glosow przeciw 53 upadł. f _mowy _ ząw«,e poatyozną .T ra/istą. PubPcznośó
maskowali swoje bacerje, które wzięły nieprzy- wniosek Wydziału krajowego sprawozdawca p, P rz7 szczegółowej rozprawie wniósł p. K ru- llcznłeJ nił na pierwszych przi dstawieniach dramatu
jacieła w siraszhwy ogień krzyżowy. Pietiuski), Radzie powiatowej w Nisku na ^a- sowiecki poprawkę, ażeby pozwolenie to udzie

Moskale cofnęli się w ekutek tego. Bo dw n -1 ciągnięcie pożyczki w  samie 10.000 zł., gminie l°nem ^y10 na laf tr2J  zamiast na lat 5, która 
godzinnej przerwie jednak podczas miesięcznej i Bu^zacza na pobór 100 proc. dodatku do po- si§ Przy głosowaniu uti-zymała. P. ks. S a w i  
jasnej nocy ponowili szturm, lecz również zostali datku konsumcyjnego od mięsa i wina i czterem wniósł poprawkę, którą uznano za wniosek od- 
odp-rci O północy zrubili Moskale trzecią prć gam oni powiatu brodzkiego, Samborskiego i rQbny, tej treści, iżby pozwolenia na pobór myt 
bę, przyozein mimc straszliwych strat posunęli | żółkiewsk.cgo na poDór wyższych dodatków od udzielane Djiy w przyszłości przez Wydział 
się aż blisko okopów. Tym cazem żołnierza ta - ! p0j a tków bezpośrednich. ' urujowy wediug pewnych zasad i aby wszystkie
reckiego nie możDa było utrzymać na wodzy; szó- Następuje wybór komisji dla ułożenia in- te  pozwolenia w jednym i tym samym czasie

strukcji Wydziału krajowego. ‘ Aspirowały. Izba proponowanej nagłości tego
P. Wł. K o z i e b r o d z k i  wnosi, aby ze wLosku nie uznała, w skutek czego takowy 

względu na biak czasu, jaki w tej sesji du traktowanym będzie Według regulaminu, 
obrad pozostaje, uchylić ten przedmiot "z po-! ^  kolei udzielono miastu Wadowicom ze-
rządku d/iennego i przekazać niniejszą sprawę zwolenie na pozór m jta  dcz dysku^i. Przy u- 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i zdania ®ta,wic Ji® miasta iarnopola podniósł ^, hrabia 
sprawy na najbliższej sesji. ;K  r u k o w i e c k r  wnio0ek odraczający, a p.

P e iy c ję  p a tro n a  z w ią zk u  s to w a r z y sz e ń  za -  ^s. K r a s ic k i w n ió e i I-"zejście a o  p orząd k  ; a z ien -  
rob kow yeb  i  g o sp o d a ic z y c h  o z a ło ż e n ie  in s ty -  ne?°- P o s e ł  z T arn op o la , dr. M a t ,  w dłu g iem  
tu c ji k red y to w ej d la  to w a r z y s tw  za liczk o w y ch , P fzem ó w ien iu  b ron ił in te r e só w  Ł g o  m ia sta , po- 
p rzek a za ła  I z b a  na  w n io sek  p. G o le je w sk ie g o  P.ierają o  w n io sek  W y d z ia łu . N a s t ą i  zam u n ię  
k om isji a d m in istracy jn ej. e ie  d y sk u sji. , ' . .

Z porządku dziennego zdaie p. M a d e js k i ,  ' ,p - WoJciech hr. i ^ z i e d u s z y c k i  jauo jc
imieniem komisji administracyjnej, sprawę ze ueralriy mówca za wmoskiem W ydziału iw ra 
swego wniosku, względem uchwalenia znanej uwagę Izby na to , iż zby wiele czamji po
noweli do ustawy propinacyjnej, znoszącej §. 44. 8wl^ a spiawom lokalnym, 
te jż t ustawy- i Przy głosowaniu upadł wniosek odraczający

W  rozprawie ogólnej zabiera głos p. ks.  ̂ wniosek przejścia do porządku aziennego. Izba 
K r a s i c k i  i wyłuszczywszy powody, które po- Przy J^ a ustawę z poprawką p hr- G o l e j e  w-
słów ruskich do głosowania przeciw ustawie o s takowa oboWłązj wała tylko
zniesieniu prawa propinacyjnego skłonny, oświad- Przez lat trzy. Przeciw poprawce tej przemawiaj 
cza, że z tych samych powodów, pragnąc, aby bezskutecznie p. dr. M a  
tam ta ustawa nie weszła w życie, i przeciw tej . Besztę wniosków /ydziału uchwalono pra-
ustawie gmsować będzie. wie bez dyskusji.

p. hi-. G o ł e j c w s k i  twierdzi, że p. k s .'. OstatnimitiWfedęnotem porządku dziennego
Krasicki w tej Izbie jako poseł rusui przema- Jesl sprawozdanie komisji Duażutuwej i petycji
wiać nm może, bo tu  nie ma zastępstwa naro-iV,dowy po - P Janie Paw ulskiii, pensjonowa 
dowości, tylko jak dotąd, zastępstwo interesów, nym archiwiście Wydziału krajowego o pedwyż 
Jako poseł ruski mógłby p. ks. Krasicki p .z t Szenie pensji emerytalnej.j Komisja wnosi u wy 
mawiać tylko w  sejmie muskiewskim, a nie w znaczenie petentce oprócz pensji wdowiej dodatku 
austrjackim. (Brawo). z łaski w kwocie 250 złr,

P. ks. J a s i e n i c k i  utrzymuje, że on i B ks. K  r  a s i c k i motywował wśród nie- 
jego towarzysze- mają prawo przemawiać imię-, P0a“ju w wniosek jednorazowego datku
mem swej narodowości, jako posłowie WoCho- ; w kwocie 100 złr.
dniej części uraju, zamieszkałej przez ludność . “ o przemówieniu p. j ł a w i o k i e g o,
ruską. I ^ ku wielkiemu rozdrażnieniu partji krakow-

P. K o w a l s k i  wyizuca p. hr. Golcjewskie s^iej podniósł zasługi ś. p- Pawulskiego, i spra 
mu zbyi lekkie traktowanie spraw świętych, w WOzdawcy, wu icsek armicji przyjmuje, 
prawach przyrody i w prawach prawnopoiiry- . Koniec posiedzenia o godzinie 3 m. 5 popo-
cznych uzasadnionych, w ogóle wyizuca mu o-. Ua n
trazę  ruskiej narodowości. Materjalnie niejednego
prawa Rusini się wyrzekli, ale prawa przema- 
u lama imieniem swej narodowości nigdy się nie 
wyrzekną i tego nikt *m zabronić me może.

K A O l  I M A .
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iuSZ0ną.}*ZiLo,y wy d z i a ł o w e j  v.« Lwowie Zorgaaizo-bo nie zontała w dzienniku ustaw ogioszoną 
Takiej ustawy nowelą poprawiać nic mCżna, wani® ky .zkołj iokonywa zi, .topniowo tak™ iż w
z tych więc i wyżej wymiemunych powodów, 
wnosi mówca przejście do porządku dzianego 
nad przedłożoną nowelą. ’

Bo przemówieniu sprawozdawcy, któn panu 
Kowalskiemu odpowiada, iż do istnienia ustawy 
potrzeba według statutu tylko uchwały a ejmu j 
najw. sankcji — Izba przedłożoną nowelą przyj­
muje większością 105 głosów przeciw 12.

Z porządku dziennego zdaje p dr. Z u c Ł e r  
sprawę z przedłożenia Wydziału krajowcgo w 
przedmiocie urządzenia latryn « głuvnym 8zpj- 
talu lwowskim. Kuinisja wnosi: 1) Upoważnia 
się W /dział krajowy do przeprowadzenia rekon­
strukcji latryn i wychodków w szpitam główny^ 
we Lwowie. 2) Udziela się Wydziałowi krajo­
wemu na ten cel kredytu dodatkowego na rok 
1877 w wysokości 21.640 złr. w. a.

P . hr. K r u k o w i e c k i ,  który zwiedził szpi­
tal lwowski osobiście i zualazł, ze takowy Jest 
znakumicie urządzony, utizymuje, że rekonstruk­
cja latryn jest zbyteczny, i że w każdym l&zie 
moznaby ją  prawdopodobnie mniejszym kosztem 
uskutecznić. Mówca wnosi przekazanie tej spra­
wy Wydziaiowi krajowemu do ponownego zba 
dama.

Po przemówieniu sprawozdawcy Izba wnio 
sek komisji bez zmiany przjjmnje.

P  W ład. B a d e n i  zdaje imieniem Wydzia 
fu krajowego sprawę w przedmiocie udzielenie 
prawa do poboru myt. Gminie m, B r z o z o w a  
udzielono zezwuleme bez rozprawy, przy odno­
wieniu ustawy dla miasta P r z e m y ś l a  w tym 
przedmiocie wszczęła się ożywiona dyskusja.

P . hr. K r u k o w i e c k i  jest z zasady prze­
ciwnym udzielaniu miastom prawa poboru kopy- 
tkowego i juz teraz zapatrywania swoje w tej 
mierze objawił. W  danym wypadku sprzeciwia 
się muwca wnioskowi Wydziału krajowego tem 
bardziej, ile ze nawet petycja w tym przedmio­
cie do Izby wpłynęła, i że miasto Przemyśl o- 
bowiązków drogowych należycie nie wypełnia. 
Gdy obowiązki te  według ustawy miasto wyłą­
cznie ponosić winno, równie jak je gimny w swo­
im obrębie ponoszą, przeto wnosi mówca przej­
ście do porządku dziennego.

P. W a j g a r t  wyucza znaczne wydatki,
może nawet rewolucja w Rossjł. łacnie ‘jakie miasto Przemyśl na drogowe i inne cele 
^zieliśmy z świeżo przybyłą osobą z Petera-f ponosi, wskazuje na niedobór budżetowy i bro*

roku tzKoiuyui 1877j8 ^staniu otTrorzuuą piąta rla- 
■a pray *zkol# Indowej im. Eibuty. Do tej klasy 
p ątej można «i, *api«ywaś ua anis 1. do l,c wrze- 
**“ -* 1877. w dyrekcji szkoły żeńikiej imienia E,1 
żbiety.

Podaje a i, do publicznej wiadomości, i t  za- 
piiy do e i k o i y  s ł u g  tdbysaś ni, b ,d , we Lwo­
wie w pic. wiz, niedziel, września t,. 2. prijszLgo 
mieeiącj od 8—&, goaiiuy popołudniu w *»n«elar.|i 
szkoły Piraiąę e ieża (da.rmej t. z. wzorowej grecko 
katolioklej), Rynek, 2 . piętro, dom Lewakowskieg». 
Uczennico nowe winne wykapać kijąteczkami 
słnabowemi i t t  świadectwem swych rtnżbudawców. 
Przypomina s:, zarazem, dia umiejących czytać i 
piiać otwarty bodzie k u r s  p r a k t y c z n y .  Spo­
dziewać »i« należy, że panie nasze jaz aotychczas 
teL i nadal gorą-em uwem jiopare^iB i przez posy- 
Lnie sług na nauk,, pi-yczyu«, sij do rozwoju in- 
ctytueji, która otopólno dobro stron cbu ma n» 
szgiedzie,

W p is y  n c n u ló w  d o  g lm u a z j n m  I » o -  
w s i t ie g o  im. Franciszka Jozefa na rok szkolny 
1878 odbywaś«i, będą w 4 O s t a t n i c h  dn i a u l r  
s i e r p n i a  Późniejsze zgłossenio nwrg-ędni 8i* 
tylko w wyjątkowych

Uczniowie zgłaszać sił °«obiście w towa­
rzystwie rcdtłww lub opiekunów, preyczem mają 
przedłożyć świadectwo szkolne z ostatniego półrocza 
i wypełnić w dwóch egzem p^rzach rodowód.

Uczniowie nowo do zakładu wsląpujący przedlJ- 
żyć mają:

a) metryk, urodzenia; b) śtfiadeeiwo szkolne 
tego zakładu, gdzie przedtem pobierali naskę, z po­
twierdzeniem dyrekcji, że można ich przyjąd do in­
nego zrbładn. P r/y  wpisie z~,płacić mają lass, wstę­
pną w kwocie 2 zł. 10 ct.

Uczniowie płacący opłat, szkolną złożyć ją ma- 
ją ile możności przy wpińe lnb najdalej w ciągu 
września.

Dyrekcja upoważniona jest żądać od uczniów 
według ich mOnońci aatnów dobrowolnych na zbiory 
nrnkow zakładu.

£g«amina poprawcze odbędą się w ot tatnlch 
dniach sierpnia.

Lgzamir-ij wstępue do klasy pierwszej rozpoczną 
si, w miar, zgłaiżająeych się nczniów dnia 30. 
sierpnia. Przy tym egzaminie wy mag i si, od ucz­
niów;

zgromadzona rympatycznie powitała ulubionych ul- 
szycn artyttiw, za którymi szczerze tęskniono. Panna 
Marco i p. Zakrzewski jak z wyżle za artystyczne 
wykonanie partjj za»lug->ją na najmiększą pcchnałę 
W pursoiala op rt??ym zaszły watne zm:aay: z wy 
cieczki na prowincję nie powróc ii pp. Yzrdi i T .r 
cuzti, a na ich miejsce dyrekcja zaangażowam dró 
nowych śpiewaków włoskich. Jeden z uich, baryto 
nista Yalchieri występował w sebetę w rob ojca 
Ctermonta. W ,aten;e jakie ten jego występ na nas 
sprawił nie możemy naawac korzysłnem Nie młody 
już, otyły, porusza się cięsko na scerne i jak wogó‘« 
wszyscy włoscy spiawacy posiada przesadna szablo 
nowe rueby i mimik,. Głos ma wcale sympatyczny, 
ale słaby niskie tony ma zaledwie te, które teno 
rzysta posiadać pc-.-inUn, wysokie Wjebodx.ą bardzo 
cicsno. Zauważyliśmy, że takt przedstawia mu wiele 
trudności, które nie sawsze szcz«ś!iwia p kemywa 
W di>ecie w akcie deugim śpiewał bardzo nieśmiało 
a w niektórych miejsc:, h gobił a ę ta że Uda
eh wiła syoda.esac się można było, że już nie wy
brnie z kłopotliwego połoi ^nia. Tylko cudnym arjcm, 
ktAre nawet, ale spiekane podobać się KUizą, r a-
wdzięcsa p. V. te oklaski, ntóiemi go pewra cięść
Iubliiznoćci obirrzyła. DojDro dalsze występy okażą 
jaki dyrekcja pozyikala dla naszej sceny nanytea i 
raózib/śmy uslysieć p. Y. w jarijach rmsownirijMych 
niż w „Tr a wiacie “ — n. p. w „Afrykon :e.“ „Her 
n nim“ lub „Purytana-jh.

S t a u  p o w M r i d .  Dzio 27, sierpnia -J- 22 * B 
Piękna pogoda.

J B r t  b ó w  25  tierpn iu  ' W czoraj naurrymała 
tu dyrekcja policji 5 rodzin z W ójtow y v» parafji L i  
pniLi w  powiecie G crlick im , nazw isH em  IL w oźn y  
dwie rodainy Jeżów  z K ry su  w parafji LiDUiza ió  
w niot z po w. G orlickiego, wduwę Ehapikowę z P o -  
g crcz jcy  w p:rafji gorlickiej, oraz Jasiew iczów  z J *  
błonicy w par tji Bączalir Górnym w pow. Jasiulskim  
m e m  2 0  osób, tj. 4  mężczyzn, 5  kobiet i 11  dzieci 
ud 10  do 7 * *cku. W szystk ie  te rodziny w ynrały  
s i ,  ao Br&z.ylji, sprzedawszy domy i granta „bieda 
kem", tj. wyrobnikom, i  d&li się  złudzić ajentem , a 
po uzęści znajomym swoim i krewnym jn l tam prze 
byw ającym , chociaż w  tych Ustach stoi powiedziane., 
t e  wychodźcy muszą k&resowaó lasy i c ‘*żho na u 
trzymanie swoje pracować. P rósz jednego zvł śu&ni- 
na. który o k a la ł chę4 powrotu, w szyscy, a ssczegól- 
d e  kobiety, trw ali w  "umiarze udania się w dalszą 
podróż, a poninważ nie posiadają dostatecznych fun­
duszów na tak daleką podróż, przeto kazano im po 
wracać do domu. Innych 10  rodzin równocześnie pi z /  
byłych tu wuzorąj, przeszło 3 0  osób liczącyvh z  dzie 
ćmi a pochodzących z  K ryk a , L ip in ek , Libuszy, L i 
pnik w powiecie Gorlickim, prścUo się zaraz w dal 
szą drug, do Er&zylji,, mając na ten cel dość p ie­
niędzy.

Ż ó ł k i e w  25  cierpnie. R ażący w jpadek w y­
darzył się  w cz raj po puładniu w Przeniw ółkach, 
wsi m iędzy K ulikowem  a Ż ółkw ią  p r/y  trak iie  po­
łożonej. Markus F e d e r , przem ysłow iec z ż ó łk w i,  
wprowadzony prz«z tąd nr drodze Ugainej j  tko *e 
kw estr tegorocznych plonów ^ a w r z iń c a  fiejsarowi- 
c z a , gospodarza z  P r ten iw ó łe k , wym łacał w  tegoż  
stodole zb oże , celem p ik ry J a  swej od fisjiarow ioza  
naljżącej mu s ię  pretensji p ieniężnej, która od pert 
la t z  kw oty 30  gnid, ur mnąc miała ebeania ao 200 
gnid.; gdy B ejsarow ic/ pow róciw szy z  Ż ółk w i trze­
źw y  wpadł do stodoły z  nożem w ręk n , a powaliwszy 
F e d u a  na s iem ię , depcąc go  nogami zadał mu ośm 
penn ęC nożem , z  tysn dwa śm iertelne i niezawodnie 
byłby zu ita l trupem n» miejscu, gdyby nie wacLmiiitrz 

d uiunów, Ltóry był u sąsiada na k w aterze , przy­
był koderow i na pomoc.

P r«w ie pewne są  wiadomość, że  Bejs^rowicr od- 
chodząi . Ż ó ł k l i , m iał się odgre*aO, t e  da sobie 
rad , s  Fndureni, a na.v«t nóz miał tu kupować. —  
P ok alecion eg  przysiuziono d o ż ó łk r  i, gdzie dozna 
w a ł tr isk li; ej opieki lekarskiej, jednak bez skutku; 
pisząc to, dowiaduję się w łaśnie, że w męskich cier­
pieniach zakończył aycie; Bdjsarow ict *nikl zuraz *;e 
w si;  zdybywano go w  G rzędzie idąw go *u Lw«wu, 
m ożliw e, t e  pinpiezzył do sądu , aby sobie zabezpie­
czyć w ygodne bezpłatna umieszczenie. Ś ledztw o tą  
dowe warozono prsed śm iercią jeazcze, znany ze swej 
sprężystości sędzia śledczy Harasym ow icz zdołał prze­
słuchać w  tej sprawie nieb-nwezyka, jutro cbdnacja 
■ądowa.

K a m i o n k a  s t r a m i l o w b  2 5 . sitrpnia. 
kilkakrotn ie  uały - ię  v  nnsz/m  powiecie s ły szeć  po­
gróżki na żydów  i Lachów i odwoływania się  na 
McLlr.li jako przyszłych zbawców. D z ięk i sprężysto  
Śoi władz bezpieczeństw a, zostały  trzy  takie 1'aita  
sprawdzone, w inni w yśledzeni i dc sądu oddani, a 
dwa fakta jakkolw iek p izez  wiarygodne osoby opo­
w iadane, w yglądają sprawdzenia przeae. s, r kicm  
w kierunku, użyli nie są tylko ponownom opowiada­
niem  poprzednich.

P ogróżk i te , jakko lw iek  spor/ilyczne dotychczas, 
nie mogą być ja k o  obje wy chw ilow ego złego  crposu - 
Dienia uw ażane, lecz przeciwnie w idzieć w ni h po­
trzeba mimowolne bssw iedoe może objawy jakiejś 
nieprzyjaznej i  skrycie nurtującej hgitacjf W »z7*tkie 
do ,iem  pogróżki mają to  wsptlnngo, i e  za prawie 
iednobrzm<ąi-e, i  odnoszą się n ietyiko przeciw L a ­
chom i żydom, a le  także ią wyrazem głębokiej n ie­
nawiści przeciw  istniejącym  stosunkom, i wskaaują 
na M oik»li jako zbawców i  oiw obodziciel; jf pod o- 
bęcntgo jakoby jarzma.

m iesiące o a sn a fz ily  się  tam te iicznem i pożarami, 
który cii gółem  było do 40 . S traty wynoszą prze- 
=zł 1 9 0  tysięcy  rubli.

Gołis donosi, że  dnia 21, sierpnia, o godzinie  
1 0 ej wioczon-om, pooiąg p isażerek i idący s  R ew ia, 
u .  4 t?ej wiorście m iędzy miattem Gatczycem  a sta ­
cją G orrice u ieg ł w ypadzowi. Pociąg sh laaał s i ,  z 
10  cin wagonów p asażerssic l. Lokomotywa i tendtur, 
oruz trzy w ;gony, jeden z b gafam i, a dwa pasażer’ 
sLie, zese ły  z  reltów,, Oprócs tego jeden \ ragon 
trtecii j k lasy aonYł zupełnie zg n iec io n y .' MaS.fWO 
oso l oraz m aszynista, pomocnik jrgo i palacz u leg li 
ciężkim  ranom. 'W pociągi tym joch-ili komendant 
k.-.ęusu k s V e  E atklaj W ejm an i jenerał ad j/tan t  
H orschelitann naczelnik 24  dyw izji piechoty. P r z y ­
czyną wypadkn było zop.uoie się a ro g i— iu'anow ińe  
poik łady drewniane b yły  przegniło.

T u r u u  24  sierpnia. ^  Stdgnitach pod Elb»ą- 
g:em zbuntowali s i ,  w ięźn iow ie; pracujący u tam tej- 
czego w łaściciela w s i ,  a uzbroiw szy t i ^  w  noto i  
m łoiy napadli na dozorcę, wyłaniali cię z z amknięc i^  
pochwycili kasy i uderzyli na dwór P rzyszło  do bój- 
zi, w  któroj zbunt,o«raoych pobito i uskremiono w resz­
cie. B az ren i  gnz&w nie obyło się.

Ż  parafji p an i L izaka czytam y w  GeseUigerze 
skargę na m e g r ^ u n y c h  „R zym szczyków ", że  a is  
przybyli i  n ostatni odpust i zostaw ili kościół pusty, 
cncć tam było 4  dnohownych „der ehrr iird ge P far- 
rer Break ans Kost,en dat H ^sh .m t abh ieit.“ D alej 
następnie skarga na to , i e  przez 7 m iesięcy jeszcze  
nie znaiazły s i ,  sercn od dzwonów, a cóż dzwon bez  
sercat D zw onić nie można, w i ,t  oczywiście i do ko­
ścioła, w  którym nie dzwonią ludzie nie przychodzą.

urany degi a 
wczoiej wy-

i i
ta k ^ V  ■ 

wa f k t ó r e g ^ i

2 6 . sierpnia, ( K r o n ik a  "Wied M i k  u.) 
A ngielsk i pułkownik B aker i H aw elok, którzy in- 
ipctcjonow ali teatr wojny pod względem  okrucieńitw  
moskiewskich prsybyli dzisiaj do W iednia. —  Przy- 
p ju in asie  sobie zapewne spra - ę porucznika E rtla , 
n tór , spczelftw ał tajne plany obcym mocarstwom. 
E rte i, który był zatrudniony w wioskowym instytu­
cie geograficznym, zes  a ł za  zdradę ukarany degra^ 
dacją i lO-letniem wlezieniem . —  P rzed w czo i.j w y-  
k rjto  analogiczną zbrodnię. D w órh d y ^ i l  
ars ni*ls Nachtnebel i Z óll«r kopiowali 
dotyczące uzbrojenia atm ji i  sp.zedaw uh  
wnemu repiazent ntowi ob&egc mocariiiWa 
dzibiiniki nie wymieniają). R ew izje odbyte n ooydwóćh  
w ykazały 'Aiele b rdzo kompromitujących rzen.zy. OnaJ 
usiłow ali ratował, się  ucieczką, coutaJi jednak sch w y­
tani przez jtatrol wojskowy. Następnego dnia w >śle- 
jzodo trzeciego ich wspólnika nazwiskiem Gota. 
b rze* łich :n o  ich natychm jast w oDacności komen- 
lanta arsenału jenerała Miillera i naczolniki war­
sztatów  arsnnaiowych jen. U ch a tiu a .

ł * » i - y i  2 5 . sierpnia. (D r  o b i a z g i  p a r y s k i m )  
Od k w a  e j t i f g )  >a> caasn w Paryżu przebywa ko­
misja m iędsynarodow a, której zadaniem je s t w ytw o­
rzenie modelu normalnego metra. Zadanie to n ie  je s t  
tak ła tw em , j e i l l  zw ażym y, iż  komisja c h c e ,  aby 
metr taki był najdokładniejszym aż do jednej tysłę-  
k-uej m m metra Ztąd teft przy j łg o  wyrabianiu M - 
chuwywone są  n ieiłyshane ostrożności. I  sk  np. meti 
ten b ę iz .e  z  piaty ay, ja&o metalu najmniej ulegają­
cego zmian m w -kulek temperatury dalej w  pr«L. 
wm gdzie  s l ,  o ibyn.a robota, tciup,:rj,tura utrzymuje 
«i« uiągle jednakowa, sama robotą w ykonywa s i ,  ną- 
rzędzkm i o ile  można jak najdokłalnlejszem i; w koń: 
cu ponieważ przekonano s ię ,  że ruch pociągów k o le­
jowych w ati.ą iB  okoliczne terytorjnm na przestrzeni 
ednegn ki) metra, co ta sz e  mogłoby mieć wpływ na 

robot,, i ponieważ w łaśnie teraz zamierzają przepro­
wadzić zolej niedaleko od pracuwnl, w ięc zarząd mia­
sta Paryża poiCanowił, ża ta  ostatni.- przunieilm a  
zostanie na inue miejace, ipokojniejue.

—  W  Paryżu b»wi obecnie p. AnspacL bunuiatrz 
miasta B ru k se li, przybyły tu w zamiarze um ieizcze- 
aia na p^zyt/lej w ystaw ie puwszechuej modela sżp i-  
talów , jakie stolica B elgji namierza urządzić u s ie ­
bie. System  to niezm iernie raayku ny. W i domo mia- 
ao n ic ie , 4e w zw ykłych  szp ita lach , mimo w jzelu ich  
moiebnych zab iegów , z iga iozd la ią  s i ,  pswna choro­
by, np. ty f j j ,  krwawa biegunka itp. W  P /r y ż u  znaj- 
cują się ickurza, któr«y ujrzaw szy chorego, sprowa­
dzonego do szpitala g łó w n eg o , -A razn odgsdaię i  
jakiego ou aspitala filjaluego pochodzi. Otóż Brukssla  
postanowiła znieść n sieb ie w szystk ie  dotychczasowe  
izp m le  stałe, a natomiast w miejscach najzdrow sm oL  
za miastem urząd «ić szoita le tym czasowe drewniane, 
do których osobae pociągi kolejowe z ió łk a m i w  w a­
gonach d on osić  będą chorych. Szpital tak i po 5 la ­
tach zostanie spalony ze w szystkiein  ca s i ,  w  nim  
znajduje, ro /un  ;c się z wyjątkiem  pacjentów, i  w  in- 
nem miejscu wybudowany. P /n  A nspash przebyw a tu 
właśnie w  tej sprawie.

—  C ensara we Francji zasekw eitraw ała drugie  
wydanie pewnegn dziełka popularnie opuajtcego  o- 
■tatuią vojn ę prasko fr ,ncu-.ką, i  pow odu, iż  znaj­
dowały się w  n i.m  dwa drzeworyty, z  których jeden  
przbd/tawial piU ikiego ulaua strzeU jąc-go ao kslęóza, 
(ru g i pru utiego maro dera pow rsiająocgi z  łup/m  z 
rabunku.

» l o w u s t i “  djaosza że z  powodu powołania  
do pospolitego ruizcoit. 1 ludzi z cesarskiej fa­
bryki porceiany w Petersburga, fabryka iu ż  została  
zamkniętą albowiem niepodobna je s t znaleźć nowe 
o jpr>wie Inie s iły , któreby m ogły robotników pow Ja-  
Łych do wojska z łitą p io

O  j e n e r . G e  J b i m m e r m a n n i e  podaje ko- 
rospendeut sta ej P resny  & Bnkaresztu niektóre eie- 
aa we b icgrato/.ue d aty: Kom endani muiż ow skiego  
wojska w D obradży i dowódz a czternastego korpusu 
jenorsł-pora'zn iż A pslon E rnestów icz Zimmermaon, 
jest, jak to ju t  z nazw iska widać, niem ieckiego p«- 
cn c izsn ia ; przodkowie jego pochodzą z W irtem bergii. 
Urodził się w  Finlaudji w r. 18 2 5  i  o tn y m a ł sta­
ranni wychowanie. W  1 8 tym roku *b ąpil jako ped- 
:.ho,ąży do 14  pułku huzarów i został przyjęty do 
szkoły jene alnego Łztabu, którą z  odznaczeniem u- 
kcficzył W yszedłszy ze szkoły w r. 18 4 8  ttrzym ał 
poiecesie kierow ania piatam i około zdjęcia map z  gn- 
bernji arohangieJskiaj i  sprawcz lanie jego zostało  
uwieńczone nagrudą Odbył w r. 1848  kampanję w ę- 
gier i ą  jako oficer ordynarno n y  począteowo przy  
jeneia ie  Paniutynib, potem przy Ur. £  rgu ł  w b i­
tw ie  mi«dzy Szegedynem  a W zórezen odznaoz/ł atę 
Pod S Jfl-B ąosu rn k  waln*,jł a D em b iń ik in  i
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"V? r. 1851  b y ł na K ankacie, Fodbil po w ielu krw a­
wych wałkach. matą Ceecang i cd in aczy l big w w ielu  
p otyo fead r  W  r. 1858  dopr** wadził •w cig łiiw ie ao 
końca eem oittng w ypriw g na K ank-zia . W  r. 1854  
poeied l na K r y * ,  -budowai re in tg  „Schwar* i «d 
parł 12 -tyeigccuy aoroue zv iązkew yth . Pońniaj brał 
n8 ł i» l  j a  w u fitk ic L  „ J k a ch  po.t Sbbakcopolem. 
W  r. 18 6 0  odbył w ypraw i d A tj l  fc odko we), w r. 
1 8 6 2  cobtuł ecefem eatabu wileńskiego Argg,o *oj- 
raowage prcy Nozim owie, a potem ?r^y M urawiewie. 
W  r. 18 6 8  a o e tJ  komendantem ^ej dyw izji grena- 
djerów, uutoniec przy mobilizaoji otra/m ał dowódz 
tw e 1 4  korpusu. Zimmermann n e le ty  dc oajzdrluiej- 
Bzyek moskiewskich jenerałów, a M oskale pokładają 
wiernie n a a u eje  w jego wojskowych uuentech, k  >r* 
okazał przy pnejńoin jduuaju, sa co otrzym ał od 
cara  order Aleksandra N ewskiego.

(w ) P e w i e n  k o r . K p  n d i i L t  przy armji 
moekiewekiej w ten sposób opisuje swój cbecuu spo­
sób i y c i a : Jak  trwoga, to do Buga ! W  i  ajdziw i-
ezniejscy na św iecie sposób zostałem  tutaj pomie­
szczony i jestem  szezgśliw , że  w  o jó le  ja l iei po- 

n  lazłem . Poradim je s t  pierwszą wioską 
troglodytów, któ ią  nat.afił«m  w B nłgarji; przypomi­
na o ia  bardzo rumuńskie. P rzo d iia w i- si« on" 11 * 
iw y c it , nii k orzystn ie: dbir.cz padający cztery du. 
bei przerwy tek  tu zm o c^ ł oroge *« dotyc. cz li nie 
odważyłem  lig  jeszcze wyjśu p ie c h c .g , bo błoto 
s-łgr  w y ie j ku lin . A le  to bylooy je»zcr,e b o g a c ą .  
B łoto  wcisku eig w izyaikiem i szczeiinrm i dc mojsj 
pocziem nej izby, tak  te  na podłodze w it e j  knotek 
tigga  biotna iem ieszk- b zciegó la ie  pięknie w; g lą ia  
w  moim głównym  apartamencie, t . j. w "tajni o? ■ 
czaj, gdzie przesiaduję z moim w iedenszun kcL gą, 
z powodu biw iem  pewnych cwadów .niena wiuzit°m  
mM m lunia bułgarskie. B iuro moje mjaidtyu sig  gdzi"  
indziej i ma dwie za1 e ty : p« pierw ze, Ze mogr lu  
syó wygcdiiiu pi*»ó, po drugie mam widok i  św ieże  
pow ietrze. A  w iecie g ł z  «? N a oaćhu ■ ajnl, w k tó ­
rej stoją m je  konib, na sm y m  t^ z y c .e  przybiłem  
d esa ,, która p a su  sinzbę sto łu . Sądzę, t e  n igd y  
je sz c .e  nie o ti* ,m ai;śeie  sp r ir o z ia n ia  z tak w yso  
kiego otan* wuka. Ż yw im y rig gęsiną i jajami -  
jsjarni i gęsiną. W czoraj W eczó, m ieliśm y odwidźmy 
4  m osk.ewskich uficeiów, jea lk m y w ezy siy  na da«W  
i  na tą ucztę u p iliśm y  fliazkg lichego wina .za 14 
franków. W  gól* trudno «obk> wyobrazić, jak tu 
biedujemy. A  c ó i dopiero żo łn ierz w obozie?

Dzbi literacko-artystyczny.
(H) T r z e c i  R o c z n ik  S to w u r z y e Z tń  W r o p k m u y ^ i  

i  g o s p o d a r n y c h ,  w  O a h c / i  i  W . K s .  K r a k o w s k ic m ,  
Z e b ra ł i  og ło tił dr A lfred Z górski.

Ż id n t  chooby najsilniejsze argument*, ssane naj­
p iękniejsze i  u tjbaid  lrj przekcnywująoe odezw y, w  
sprawach h u u ik w y ch  me zdziałają trgo, co sig oeią* 
ga  a .  pop icą cyfr. Mówiono i  p liano  w ie li o ży w o ­
tności 1  rozwrjn naszych T c w a r ,”« t .v , w ierzono te­
mu lun powątpiewano, przekopał jedni k o tem dopie­
ro dr Z g ó .ik i swojem i wnic skaml. W ykazując cyfra­
mi rozwój i i tan T ow arzystw , dr Z górski niepospo­
lite  oad tł B uugi ty m te , gd yt zdooył dla uioh po­
w szechne zau fan ie , a co w igobj, zaufanie pierw»zo- 
łz^dnych in .‘ytnoyj finansowych.

Z  trz»ciogo rocznika dowiadujemy s> ę, t e  l o -  
w aroyitw a nasze w r. 1876  m iały jo* - ła en eg o  ta -  
piU łu 1 6 d2 4 54  gnid , a to *  udziafci n 1 ,5 2 5 ,0 6 5  
z  fondutsem rezerwowym 1 2 7 ,889  g'nd. P ożyozez  
udzielono w 1 8 7 6  r. lC ,9 o l ,1 5 8  gnid. Ogólny ruch 
kasowy 8 5 .1 3 4 ,8 2 1  gid . K apitały obce, któremi sto- 
w anyszeu iL  ruzporząduały pocnodeuy ozgscią z  w kła- 
dok oszczędności, engśoią z pożyczek od ceób pryw a­
tn y m , ragścią raś z  potyczek  ud innych sakładów  
krudyt.w ych. JDotąc jest 99  a t^ m jz /s ic ń  a to: 
u n u ow ych  i n n iy to w y c h  8 9  i  v -jrwwyi n * , proink  
uTjuyoh 7 , które lic in  ratem  4 0 -u ik n  ty i iw y  o s t .4 - 
ków. - Z  porgką nieogranictuną jes t 6 8 , z  o g .a u l-  
czouą 2 6 . to w a rzy stw  nlerejestrowanyeh js s te z e

je s t 1 0 . _____. . . ____

1125, ozjrwoną 10 50 do 11-75, białą 10 53 do 11-—; ż^to 
polehie za 100 kilogramów 8 ‘—■ do 8 35; uyto podolskie 
M 100 kilogram ów 7-50 do 8--~; jęozmień d la  krup. zł 
100 kilogram ów 8 — du 8 36; na P -—5 za 100 kilogr. 7-— 
do 8 —; owiea za 103 kilogr. b 60 do 7 05; g ro o t 3-60 dc 
10-—; fasolę 9 — do 13-—; kończynę białą zt. — do 
—•—| czerwoną — do —' i J—gły 14'— do 15*50; ta ­
tarkę — — do — ; proso 7 — do 8-—, rzepak ld-60
do 17-26; wykę — d o  , soc-ic-icę — do — ,
knkrudzę iłr .  6-76 do 7"2D. ,

0 4 « . i LL 25. sierpnia (Sp-twozdanie. tygodniowe). 
Powietrze m ieliśm j w tym  tygodniu przewaŁnie dżdży­
ste, lecz cieple. Ulewny deszcz we w ta re s  '„.eczorem zna­
czne na polaok w yrządził szkody. Żniw a pratępują zatem  
powoli przy ta s  niesprzyja^oej pogodzie , mianowicie 
a o ie rp i- łt ztąd pszenica, jako tez i jęozmień.

W Auglji -przyjało puw ietrze w tym tygudniu żni­
wom więcej jaa  ao tąd  i spodziew iją °ię w ogóle lensze- 
go zbioru ,*k w roku  zeszłym, Ltćra to okoliczność wpły­
wa na słabe nsposobienie targów  tam tejszych , k tóre już 
przez znaczne dowozy obcej ps-^nicy chw iejcem i s.ę o- 
Laonją. Potrzeby koosnm eji w A uglji do nadejścia do­
wozów z no .tego je j żniwa, są bez w ątpienia d n ż e , lecz 
znacznym Ukże je s t -raport do A nglji z Ameryki, lodyj, 
oraz z Bossji północnej, p rzyczeu  jednaLże i to zauwa­
żyć należy, że płynące obeonie do A nglji kwantum psze 
MĆy jest o połowę mniejszo Jak w roku zeszłym, oraz że 

takowego i południowa F ran c ja  może co zaknpi. Po­
kop na p łyną-e i nadeszie ładunki był bardzo nłaby i 
dopiero wczoraj ni-~co się ożywił, tak , że poz^otału je ­
szcze tylko 11 ładnnaów  niesprzcdany .h . (Jhociaz Angija, 
jak  się spudiiew sją, w tym  roku 11—12 m iljunós I war 
terów  pszenicy na cele konsumoji _ potrzebować będzie, 
gdyż pominąć tego n e można, że zap&jy spichrzowe, 
oraz p ro d rcen tó w , które w rukn zeszłym dość znaczne 
były, w tym  praw ie wcale nie egzystują.

W Londynie były ta rg i spoaojne i bezj znaczniejsze­
go ob i oto; clmą pszenicę ołacono o 2 p. taniej. ZLiw er 
pul donoszono o tendenoji zwyżkowej, lecz przeciwnie z 
H uil; w L eith  miały ta rg i bardzo w ątłe uspoaob-.onie, 
W liow yir Ju rk a  płacono ceny m eznutnne. Targi fran ­
cuskie i belgijskie stałe, na  ostatnich jednakże brakowało 
poknpu. ISa targach holecdarskicn panowało usposobie­
n ie  chwiejne.

W JSumczeob południowych targ i słabe, w A uitro- 
W ęgrzeoh chwiejne, gdyż spodziewają się w sl.ul__ do­
brego żniwa ztam tąd módk. bksportpwsć okcłu 14 miljo- 
nów cetnarow  owsa. B enin  z poo»»’-ku ewyzkowy, m iał 
od przedwczoraj tendenuję przeciwną. N _ .i ta rg  zbożj- 
wy rtrp o czą ł s.ę baidzo s.abem uspo# >bieniem i b .a - 
kim pokuj.u, g ly ż  ekspcrteizy nie znajdnjąe z (granicą 
żadnych ouniortów  na p szea itę , inuBieli pozostać bez­
czynnymi. Dowozy świeżej ps"euicy były w tym tygodniu 
znaczniej (ze, lecz nib^adawaiińające co do gatunku, gdyż 
po większej części byia pszenica w ilgo tna , porośnięta 
obaiągniona. Dopiero w środę ożywił się nieco pukup i 
ceny doziisły zwyżki o i  — 5 m. w porów nan.u do oBta- 
tnioh ze6i.ł<-tygc-iiuov.ych, lecz tylko zz, dobre gatunki, 
podczas gdy p< ślednie , do eksportu niezdarne , praw ie 
u iesprzecajnem i były. Obrót tygodniowy wynosił 1000 
ton. zlyto świeże arajow e i dolno polskie w dobrym ga­
tunku osiągało wyż .ze ceny w gorszych gatunkccb, mo­
skiewskie, jak  pszen ica , prawie niesprzedajne. Świeży 
jęczmień dotychczas bardzo mało dowieziony. Groch nie­
zm iennie. Rzepik obniżył się w ",euie przy słabym pokn- 
pie, jako i rzep .k .

Płacono za lOOu kilogramów wagi hulender.kiej: 
Przenicy rossyjskiej t 125—130 kilogr. 185—215 n u rek

dzisiaj nadeszły, Są to po więkozej u/ęści donie­
sienia urzędowe, a zatem niepodlegające żadnym 
wątpliwościom. "W odpowiedniej rubryce podaje­
my szczegółowe opisy bitwy pod Kisilorem i 
Jaslarem  Zwyuęstwo to ma w d zisiejszej chwili 
nicpośludnie znaczenie, albowiem ubezpiecza p ra ­
we skrzydło armji Mehmeda Alego, posuwającej 
się ku Tyraowie.

O bojach w wąwozie Szybki nie m&oz do­
tąd żadn,ok szczegółowych doniesień prócz te- 
ogramuw.

Pod Ruszczukiem Turcy zdemaskowali no- 
\ęe baterje, które sięgają aż po za Giurgeico, 
do obozu lnoskiawckmgo. W  Bukareszcie obie­
gała dnia 24, bm. p agi oska, że oddział turecki 
przeprawił się na lewy bi»eg Dunaju, pomiędzy 
Kalafatem a Oiupcrceni i rozgospoda* owal się 
tam. Tegoż ania transportowano przez Bukareszt- 
Pod eskortą 6 oficerów mosKiewskich, między ty ­
mi jednego majora, którzy ośmielili się krytyko­
wać i gamo zarządzenia aacztinego wodza 
W  czwartym korpusie pod Ple wn^ wybuchia 
epidemiczna dysenterja

Za powodem gabinetu berlińskiego wozysUie 
dwory przesłały- protest przeciwko rzekomemu 
naruczan ł  konwencji genewskiej przez Turków, 

o mordy wyprawiane przez dzicz kozacki*, 
nurt się nie upomina. Dnia 23. b. m. ogłosiły 
dzienniki angielskie listLayaida do loraa Derby 

żydach, ktćrych Bułgarzy obraoowali i wypę­
dzali z Kazanlrku i Eski-Sagry. W  Kazanliku 
wymaraowano ich bardzo wielu. Adrjanop^lu 
zmana 13 letnia dziewczyna, nad którą 20 ko­
zaków się pastwiło. TLayard poleca nieszczęśii 

ych opiece żydów angielskich,
Projekt adresu galicyjski egu był dnia 25 

bm. po południu, jak donosi N . f r . l  retje, przód 
miotem rady miniotbrjulnej pod.prezydencją cesa­
rza, do której j t . Lassera i 1'ngra powołano te­
legraficznie. Odbycie tej rady dało powód do no
wych pogłosek mobilizacyjnych.

W kronice wiedeńskiej podajemy wiadomość 
o przyaresztowaniiL dwóch uyurnistów arscnai- 
skich, którzy sporządzali kopje aktów, dotyczą­
cych iabrykacj. dział Uchatiuja. Z utlegramn Po­
ster Lioyaa o tym fakcie dowiadujemy s ię , że 
kopje te przeznaczone były ^la ambasady m o-
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S h p r a tw p  g t i | i v u r K 2 i   ̂ h & n i h i w ® .
I £ r a k 4 v  24. siurpma. Znowu na iizo ra jB zy  ta rg  

na BaranUi dowóc sbożna był m ały, dowietiono w wię 
u y c h  partjach tylko pszenicę i ży«o, innych pro u ow 
jak  jęczm ienia i otiaa ty lk„ w m lej ileś ci z posiad obci 
włOBOiańti ich.

Fłanono aa pszeaicę 237 Int. 48—56 z łp ., żyto 
f . t .  3 0 -3 5  złp.

Stagnacja, jaka od k J  :u tygodni zapanowała na ta r  
gu  kiapąrabim , trw a  dalej; obról słaby, zakupna w ogóle 
na wywóz nie w ielk ie, n tjw ijce j zakupiono pszenity  dla 
młynów parowych w Poagórzu ; cena cokolwiek spadła; 
żyto, jęczmień i owies utrzym ały się przy oenie z  prze- 
a złego targu . Inne  produkt# pr*»wie żadnej nie uległy 
zmianie.

Płacono pizeuicę żółtą zi lO O fclogram ów ur 10-— do

ł  j-«nej 1 2 6 -J2 9 W 23 6 -2 4 0
,  świeżej oboigg. 122 — 129 » 220 -2 2 4
,  starej czerw jn 128 W KUL
_ wysuko-pstrej 130 W 260
.  p a fe j 124 B 240
.  ja iu j 131 B 2 2 0

a saklistej 126—127 n 259
,  w /s.pstr. szklist 128 -1 3 2 N 24 0 -2 4 7

Żyta rcn..yjskiego śwież. 117—125 ■ 127— 130
a arajow ago „ 125 -1 2 7 B 153 -157

Jaeamema maiogo 
a dużego 

Koniczyny białej 
Rzepaau
Grochu podług gat. 
Owsa robjyjikiego 

jf krajowego 
Rapsa

p. 100 t
3 2 2 -3 2 8

> > 3 2 0 -3 3 2  ,
A. M a k o w s k i  i Sp. 

sierpnia. Geny zboza na targu
Pszenicy korzec złr. 11 1L5U

żyta 7 60—8 '—, jęczm ienia 5 -1 0 -6  20, ourss 3 — d 0 3 5o’ 
grochu 10 5 0 -1 1  -  , cetnar siana 1-50,

N o U J  S ą C z  24.
dzisiejszym podrożały.

Ostatnie wiadomości.
Moskwę bija na uszyJkich pu.iktach! —  Oto 

treść w&zyhtkich doniesień telegraficznych, które

L o n d y n  27 sierpnia. Meuter Office 7u $ce szybkie ściąganie pożyczki narodo- 
donosi ze Stambułu a. 26. bm .: Depesza. w&j wszeiliemi prawnenn środkami.
Sulbjt.^ .. pMiy don„si doiś - z a ję d n N  2 6. sierpnia E k1» ministrów
J w o .  h  g ł ó w n y c h  t . n 6 w  w  w ą -  uchwau i. Gmibettę pired sad za
w o z i e  S iy p lr n .  Depesza z Adrjanopo- atsti na Mae-Maiion» w mowie, kió-a dni. 
a aonosi, że Sulejman pacza zdobył także l5  giemnia miał w Lille 
-rzeci fort, i zaatakował Grabrowe.

l* k - ó c z  t e g o  s ą  d z i ś  d o n i e s i e n i a  o  
w ł e l k l e m  z w y c i ę z t  t  i e  M n b t a r n .  p a s z y ,  
o d a i e s i o n e m  w  o t w a r ł e m  p o l u  p o d  
H u r u k d a r a ,  p r a y c z e m  p a d i o  o k u ł o  
4 0 0 0  d o u k a l l  r a n n y c h  i  z a b i t y c h .  !

W i e d e ń  2 7 .  s i e r p n i u .  N .  f r .  P re s s e  
d o n o s i  :  P o d ł u g  w ł a ś n i e  n a d e c z l  y c h  
w i a d o m o ś c i  h u l e j m a u  p a s z a  p o b i t  w  
p r z u s m y . c n  m z y p k i  3 0 , 0 0 0  l o h k a l i , '  
którym  d o w o d z i ł  j e d e n  z  w .  k s i ą ż ą t . ]  

n a o s k i e w s k l e  w y u o s z ą  p r a e s s l o  ]
1 0 , 0 0 : .  K e s z t a  w r a z  z  w .  o l ę d e m )  j e a t  ‘ 
p r z e z  ( ś u i e j n t n n a  p a s z ę  o t o c z o n a  w i
przesm yku.

; Losy kredytowa 
h a l  & o .  s i e r p n i a .  (Urzędowe).; Akcje W ęgier Kied,

15, sierpnia miał w Lille.
Telegramy zbożowe z  dn ia  25. sierpnia. 
W ie d e ń :  okow ita pr. 10.000 liter-percen t zł. 3 170 ; 

B u d a p e s z t :  pszenica (75 kilogr.) na wiosnę zł. 10 80 ; 
B e r l i n :  Pszenics żółta na sierpień 229 —, żyto 
loco —1—, okowita 5 3 —; S z c z e c i n :  pszenica na
sierpień-wr^eś. —'—, rzepak na jesień  335-— ; P a r y ż ;  
mąka 169 kilo 68*75.

' f r i e d e f t ,  27. sw p n ia , 10 godz. 52 min.
Akcje Kredytowe . 189-10 Akcjo kolei K ar.-Lnd. 24- 80

„ Anglo-Austr. d5-— n ,  Foindn —•—
„ Unionsbank 60 — „ Banku F r. A u s tr .—•—
,  Y eioinsLink — 20-fraukówka . . . 9-60

Usposobienie : bardzo stałe.

Telegrafowane kuria wiedeńskie.
W l e d e ó ,  25. sierpnia, 2 godz. 22 m.

S t a :
162-75 
179 — 

ś o.g.-Anstr. B. 84 25 
Unionsbank 59 25 
kolej Kai -Lud. 244-— 

„ Północn. 187 50 
„ Połudn. 71- — 
.  Alfólds. 11260 
n E lżbiety 174 — 
„ Lw.-CzSr 12175 

W jg  I  ół. 109 50 
„ R u d c lf j . 110 50 
.  A lbrechta —•—

k u lę jj ia u a  paszy w czwart- 
j n «3 g o ) donosi: i l w  nasz ua wą*
, 8 wsypka kon tyno «.a l się we środę
i cawartek, i tr jra l przez c a ł y  c i w s r -  
aeh, M oskale stawtą opór, ale są oto­
czeni rraw dopo4w  Krnie wnet w pa- 
duie hzypka w  ręce T u rk ów .

Telegram Derwisza paszy z Batum do­
nosi: Turcy uderzy u w piątek na reduty 
moskiewskie pod Eocuban, zburzyli takowe j e d . d K ^ L ^ ^  

wyparli Moskali ze stratę. 300 ludzi I n n *  66-so
Strata Turków wynosi 15 zabitych i 40 K p o l y S r .  lseó 112- -  
rannyt h. 1 4kcjo banku naród. 80L—

[ Akeja banku kredyt. 185*25 
Telegrom  Muktare p a u j  % d n ia ’„ Berlin.

- ■ - " M I .  (V 5 * . )d o » . . l  .  S5w
bitw ie, stoczonej na rów nin ie  k a r *  E pm bardy . . .  119  .0

Ung. Staats-Obl. 1877 
GaUu. Indem nizacja 
1364 Lusy . . .
Siedmiogr. kolej . .
V erkeb.abank . . . 
Tureckie Losy . . 
W ęg.-Gai. kolej . . 
Baubaui. A ctien . . 
S taatsbabn . . . . 
u an k y .i — . . . .
W ęgierskie Losy . . 
R euhsm ark  
Rossyjslue banknoty

U sposobienie: a* łe.

Lor i y n .....................
S rebro . . . .  
20-frankówka . . , 
D ukat ces. men. . 
100 m ai-tz niemieo.

65-26 
34 75

134-75 
9550 
90 — 
14-50 
»0-50

260*ó0 
6*-75 
74 75 
b J05

1.20 25 
135-4J 

f. Zi 
572 

59-10

sk le j pod Jcdik icr, Tt rcy ufCeizyii 
u -  ś n U p n ś t f  sztarmenr na wzgórza  
p od  k ls i l  i za ję li takowe w n »cy  z 
p iątku  na Lobotę. k o rp u s  moskleW'

. GabcyjsKie . 
P a i y l , 3%

. . 103-75 
renty 71-2'

S taatsbahn . . . .  —- — 
Kolei Romańskiej 15-50 
A ustrjackie banknoty 169-25 

Uspos. — 
L om bardy 151 —

s k i e w s k i e j .
Książę Bismark z żoną i dzie-1 ini przybył 1 

dopiero dnia 25. bm, do Gaotein, t .  j we d w a j* *  
dni dopiero gdy hr. Andrassy powrócił z Isch) 
do Wiednia.

Dzienniki petersburgskie zaczynają narzekać 
na „nieporozumienia, “ jakie zachodzą przy for 
mowaniu landwery moskiewskiej. W ładza do 
wiem bierze przemocą nawet takich, którzy we 
dług ustawy są uwolnieni- Ha niech panowie 
Moskale doświadczą tych samych słodyczy, któ­
rymi carat poi naród polski.

jcrzyjecr ali do Lwowa di1.* ?7. sierpnia.
; tłu p o s u w b j ą t y  s i ę  Z B b d i r t . U  u .  i * « -  j M o t e ,  E u r o p e j s k i .  J . W adlko a Bukowmy, J  
j W B l  O d e b r a ć  J e  w  s o b o t ę  l i a n a .  W a l - ) Cheul z Bukowiny, H. K rajrw ski z Podwołoczysk, O. Fen 

p r z y b r a ł a  w i e l k i e  r ę / i n U i ę y ,  |  thol z W iednw. 
t r W n l . - i  a z  d o  g o d z .  5 t c j  p o p o ł u d n i u   ̂ r i M t e l  ^ Z o i-ża , T a  nawski z Kołomyi, W. bmolkien 
C a l a  r ó w n i n a  k a r s k a  b y ł a  l e d u e m  
w i e l k i e * *  p o b o j o w i s k i e m .  H i ę c e j  n i ż  
2 v O  d z i a ł  s y p a ł o  o g n i e m .  T r z y  a t a k i

j z Krakowa, H. SzeLski z Płuonowa.
! H o t e l  L a n g a .  R . F .o rowski z W iednia, A. Ż ar-
js k i z Kulawy, J . E ngel i L. S am uel/ z W iedpia.

, H o t e l  A n g i e l s k i .  J . Bal zTuligłow y, St. L oaya-
mosk l e m k i c  1» »  wzgórza H i s l l  odpar* aj(:j z Nahorca, M. Sznmlański z Krzywego, H. T i..ter 
Ir T u r c y ,  i pozostali panam i pobofO- z D a .. k, K. W eeber Banunin, W. br. M iltitz z Nesto

Tito'w „UiimMi fuishs'
j p r z e m y ^ l  ‘26. sierpnia. Wyborcy 

miasta Przemyśla chcąc dać wyraz uznama 
mniejszości koła polskiego za chęć zamaiu- 
testowania się w sprawie wschodniej, u- 
chwalili jednomyślna na dzisiejszem zgro­
madzenia zgodnie z wolą wyborców Gród­
ka, ponowny wybór dr. Dworskiego do ra­
dy państwa z oKręgu Przemyśl-Gródek. — 
Komitet.

K u ł u s z  26. sierpnia. Dzisiaj wyeła-

w i s k a .  i t l u t i t a . '  p t a s i a  o c e n i a  s t r o f y  
S k j t s k a l f  n a  3 — 4 0 0 0  z a b i t y c h ,  s t r a t a  
I h r k ó w  w y n o s i  o k o ł o  1 2 0 0  r a n n y c h  
i  z a b i t y c h .  J e n e r a ł  A l i  p a s z a  I  J e d e n  
m i r a l s j  ( p u ł k o w n i k  t u r e c k i )  r a n n i ,  
a  o d  d u ś  t a r e m  p a s z ą  z r a n i o n o  K o ­
n i a .  t e  s t r o n y  m o s k i e w s k i e j  z g i n ą ł  
d o w ó d z c a  j a z d y  j e n e r a ł  H a z o w a j e w .

M n k u r e » z t  27. sierpnia. (Oddano w 
Ickanaoh) Popłoch nie widz* auy i niesłycna- 
ny. Pomiędzy ludem rozeszła się pogłoska, 
że ministrowie aali się przekupić przez Mo­
skali trzema miljonami rubli, a księciu Ka­
rolowi wyznaczył car pensię Rząa zasta­
nowił uzbrojenie milicji, bo w różnych od­
działach dały cię czuć agitacje rewo­
lucyjne.

i ,  . - 0  walkach w  Szypce krążą wieści bar-
10  Zfejd petycję do-Sejmu o w ydfcscSim e . „iekor.ystoe dU Moskit Węwóz był
adresu demaskującego Moskwę.. .  -- o -7 •- /Aj* tw sobotę buski sforsowania. Wojska ture-

W a r s z a w -  27. sierpm*. (Wdany y, M „boUcmesi. wdsri, 3m
SnuU tw ie.) WytJw maszerują™ nad Du- , ,  ^ ów rb4ut strah mtsJifaakle
v.ni wmarthn/łnnn 1 nr?,TTfrnnhinnn Słoirło/>i m a J Pnaj zniechęcone 1 przygnębione. Sałdacinie .omne
tają sie z tem, że idą na rzeź, i wvrażają g J‘ _ _ „  . .
się o carze w sposob niedają^y się powtó 1 S t a m b u ł  27. sierpnia. Komendant ze

J“J l V t e r s i f a r g  26. sierpnia. Z głóJ  ków moskiewskich, które zamierzaj prze- 
wnej kwatery Gój ny Studzien donoszą u- . . .
rzędowuie pod dniem 25. sierpnia: Dzisiaj, ^°71’

; Suchumkaleh donosi, że odparł kilka ata-
zamierzał

szkodzić ambarka(ji emigrantów kau-

Oztery moskiewskie statki torpedowe 
onitora tur*
zatopionych a  czwarty u

piątego arna, rozpoczęła się w przesmyku icipeuuwe
B z y ®  Halka z okropną Gwałtownością o t“ j*kow>, y “ om toa iurtcklego. ].7,y z 
godzinie 9 z ran.. Wojski nasze u tr z y j -  n,La Keab>  “ ' “P -o iyon  a  czwarty u- 
ją się na stanowisku i odparły kilka najsil- 8
mfcjszych ataków. B e l g r a d  27. sierpnia. Dziennik u-

J e n e r a ł  D o r o a a y ó a h f ,  k t ó r y  p r a e c  rzędowy ogłasza rozporządzenie ministra 
łra y  diki b r o n ił b z y p h i, p a d ł. skarbu do naczelników powiatowych, naka-

rowic, J . P ok iń s ti z Żółkwi.
H o t e k  W a r s a a w i b i c  G. Bieniaszewski e W y­

socka , J . Borieoki ż Haskiej Rawy, J . Kolban z Cze - 
niowiec.

P o a ią g l k  o le jo w o
Od o k o d c g  as L w o w a :  do Krakowa : o goda 11 

, 3 p r-ed  półtycg (?. poap.)-, o gedz 4 a .  47 mm (p. 
ob.),- o goda. 4 a ,  45 po połodain (p. vigaL.) — U. 

Oern-owieo: o godL. 6 b  86 raso (p. p u p . ' ; c goda. 11 
a ,  §8 wietłsór ( j  mii,gn.) — o godz. 12 ml 30 ipolr,*.. da 
(p. ałięaa.) — Dc 8—. ła -o w . - (aa Stryj), o k‘ i  
n .  25. raso i o godzinie 5 minut H  wierci. — 
Do Podwołociytk: (i Podat-. a • o goda. 11 a .  
4 wiawńr (p. ‘wob.) o goa*. 12 m l fi w połudab 
(p. d lę n .) , i  głównego d i  tc *  o godL. 6 raao (p * oro.) 
o goda. 10 as, 87 wieaaór (pociąg oaob.); 11 m. tt w r 
bddie (poai|g ugra.)

P r i y o b o d - i  do Lv*o.wa. ■ Krakowa o godxh\. C 
minut 80 io>o J^ouiag poapiearar); o goda. 9 nuanf 20 
wiooaór (pooigg omdow}); o godL. Ig  m. 8t praed pert. 
dniiwa (pooąg mioaaany). — z haerniowier: o goda. 9 
m. 55 wieeaór (p. poap!), o goda. 8 aa. 40 rano (p. ml ;) 
o goda, 'JW U  po połganiu j , wieo.a)— Z Stanisławo­
wa : (aa Stryj): o goda, 8 aa. 86 wieaaór i o goua. 8. ml 
U rano. — Z Fodwołooayak (aa dworaeo w Podcamnsu) i 
-  gt I ł. 8 «a. *4 uu> (p. omŁ.) ; o goda. 3 ml 8 po potu* 
'•Ti (p. »•) > i*  dworaeo łWoWś&J główny' 0 i 10 
35 wlooaór (p. poap.); o godr. 8 aa. ro»u (p oaob), 
o geir. 8 sa. 48 ro  p e ta p iu  (p. a ip n a iy ).

(Pory tego roaklado jaady odnoesg r.ir do południka 
peeateńataego, — godaini i2 w Peraoie oapuwJtda godL> 
J* 12 aua. 20 we Lwuwie.)

Największy wybór

M ó v  w ł a s n e g o  l y i u ł m
p e l e r a

Cukiernia MELLERA.

D ni- 25. eierpnia. 

Lwów, z Izby band!ov
/. A Jcrjt ma rztuKę. 

Kole .ra i. Kar.Lnd. ŁS^Ozł.
„ Lw.-Czerń, a 200 zł. 

Bauku Hip. gal. a 200 zł, 
.  Kidd. gal. a 2' ł

II. List, zattaume za 1 
Tow. Kred. gal. 6•/„

* » » 4%
i « n 0 /o 

Bankn JtLjjote -.z. galic. 6°/,
I I I .  LCjcy d i u i n t  ta  1 0 0  t t .  

G ilij. Zakł. kred. włoś. 6°; 
Ofróln. roln. k re d . zakł. dli

Gal i Bnk. ttu(„ lui w 16 j 
TowAred.m iejs. 8*/o w 151 

1 7 .  ObUgi ta  100  * i .

P óaycąh  kraj 1873 a 6°/, 
Loay » a s t Krakowa 

,  a Stanisławowi 
7 . Monety.

D ukat ho lenderski . .
—ss-łk i . . ,

10 firankówka. . . .  
Pół im periał u war .k i 
K ahal rossyjski si ibm y 

a * . papierów; 
IW marek meminukich 
S n h re  sa 100 zł. . 
Kupony w srebr. za 100 z] 
W ie d e ń ,  24. sierpnia. 

60/ ,^ e d n  dłngpanai
6%  .  » ' Renta w złocie za J*

5%
67.
‘ 7 .
6%
h U

czeskie

L U ty  zastawne.
4*/, B a _ k j N aród, isty 
4%  galicyjskie . . .

' i rarara

żgdajg pla :g

248 —

5
6

245 25
123 — 121 I
235 — 232 50
•16 — 212 —

86 -
*

F5S5 f
78 75 77 75
8 6 - 85 35
90 4 89 50

94 50 93 25

9130 90 25
------

. 86 60 84 60
9 f ._ 89 —

. 15 50 14 —
Z 20 50 18 50

. 5 -2 5 61

. 6 74 5 65

.  9 70 9 62
. 9 95 9 76
. 1^4 1 8(
f  126 124
. 69 75 58 75
. 109 50 1U150
. 103 25 104 —

63 80 63 65
. 1*7 — 6u 80

75 lo 74 9»
. lOf — 103 —
. ------ 103 25
i  74 75 74 26
e 86 40 84 80. 83 26 82 7574 cO 73 90
! 99 50 98 50

. 99 70 98 5(1
, _ — 77 —
. 86 50 85 60
t 94 — 93 —
L bo — 86 —
a —  — — —

, Do nen państw. 120 z l 
P o iy n k i  lo te ry jne ,

■y pożyczki z rokn 1839 
n m .  1851

, » * 1861
los *w pożyozki au .tij
państw  z r. 1860 .
»y potyczki z r. 1864 .■ Śrem potocz.węgier. 
,  G ba - e n t e .  . . .
■ Art lytLiw- .
, Zegl. par. na Dunaju 
,  księcia J

■ n : : : ,  Mary ,
hr. St-Genois . .

* miasta Budy . . .
ks. WindischgrjUa .

” hr. W aldstein. . .
,  b r K cglevich. . .
a Rudolfa . ■ • ■ -
a tnreokie 400 franków

Akcje bankowe i pnemyet.

eglug pi 
olei pófu

ir. "o Dnn.tju

rz% iowej fr. a. . 
racbod. c. Elżbiety 
Pułnduiowaj . ,
Galicyjskiej . .
Czerniowieckiej . 
A lbrechta . 
węg. północ.-wsch. 
Ls ..udolfa 200 zł. sr. 
Alb ld. r  nmańskiej . 
K os/y cko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańsk *j . . .
wschód. - węgierskiej 
austr.- północ. - zacb. 
Franoiszka-J izefa

gaRc. 
i  pra. 
kred

d 1. bw dlu  
w Krakowie

kipet- . 
ogóln

*jd iją .
106 
140 —

310 — 
108 — 
112 40

119 26 
i3o 26
76 25 
27 — 

163 25 
93 — 
39 -

29 — 
&. _  
29 26 
27
2250
13 25
14 — 
14 50

8 3 5 -  
185 25 
1 7 1 -
1675

2P2 -  
173 30
72 50 

•24650 
122 25

no  —
m  —
1 1 3 -  
101 —

96 25 
192 —

112 60 
13150 
84 75 

181 25

8760

płajg
104 — 
139 —

306 — 
107 50 
1 1 2 -

118 75 
134 75 
74 76
25 — 

i62 76
92 50 
37 — 
3050 
28 — 
30 75 
28 75
26 50 
!2  —

12 75
13 60
14 25

8 3 3 -  
185 — 
3,59— 
i o70

26150 
173 — 
7 2 -  

246 
121 75

109 50 
11050
U *50
tU)75
95 75 

190 50

112 —  

1 (2 — 
84 25 

180 75

227 — 
8660

Obligi pterwezeńswta. 
Kolei konyeko boiłUJ*. 

p.aństwow 500 fr
Em isja z r 1967

p .c .

żgdajg
70 50 

154 50 
147 50

S L V  500 fr. 107 50
;on,- 1875-76 «°/o — -  

F. 100zł m.k. 102 — 
] 00 zł. w. a. 98 50 

„ w srb r 5°/# 107 50 
połud pół. niem.
6%  za 10) zl. w. a. 87 —

a galic K ar.-Lulw  
300 zT: w a. w srb 
5 ’ , za 100 zł. . 
Etnisja II . .

,  Lw .-ćzer kSOOzł.
(w srb. 5W za 100) 

„ D nisjs z r  1867 
,  Siedm.20' zł w.a. 
, ks. Rudolfa 300 zł. w sr. 5° J za 100 zł. 

Tu». pragskie przem. 
żel. po 300 z Ł  .

W a l u t y .
Cesarskie korony .

- o f r ”aukó w k r n # w ‘ K
-ugięli kie

Seltro r°‘“yiakiB 
Sreuro kuuony 
Bank. pań tw. Niemieo!

za 100 m arek .
Rnbel pap. . . ‘

W arszawa, 23. sierp.

Listy zastawne le j serii_ 2p;srrjiW lKUpOU 
nowe ,

* kupon .
likwidacyjne . .

* kupon .
Kolej warszaw, wiech .

„ bydgos. 
Eos. pożyoz.prem.1864 

■ *

p ła ig

102 —  

101 —

77 50 
76 50

78 — 

89 —

5 73 
5 75 
9 67 

1210 
988 

105 50

59 25 
125

702 5 
164 
143 — 
107 —

1 0 1  —  

98 — 
1 0 7 -

101 50 
100 —

77 — 
7 6 ? -  
64 25

77 75

87 —

5 72
6 74 
9 66

1205 
9 88 

105 35

5915
125

Przew yborne przez Snez sprowadzone

ro.|kp.

89 85 

84 85

T T E R B A T Y

I

chińsMe
po ałr. 4-40, 3-60, 3, 2 50 i 1 60. 

'U fiiewki i  herbaty
pO Złr. 1*1 :) ' i  1*40 za iy# jfilo 

poleca handel 11—0

St. M ark iew icza
we Lwowie, Rynek 1. 42.

1092

f l

"b.ilsp.

KO — 
lOo — 
67
89 55 
8 * %  
84 56 
90*/

w powiecie Bóbreckim, pół m ili od. m ia­
sta powiatowego Bobrka, pół mili od 
dworca kolejowego lw owsko-ezerniowie- 
ckiego, przy gościńca krajowym położone, 
9Gu mo.-gów obszaru , sg z wolnej ręki 
wraz z inwentarzem  żywym i martwym 
całym t, gorocznym zbiorem  natychmiast 
d « s p r z e d a n i s i .  — Bliższej wiadomo­
ści ndzM i c. k. notarjnsz w Bobrce.

1373 1 - 3  j

w  M l j  u » w l ®

w od
ns ychuiieat ńa czas jednego roku 

najwiecef dajgeemn d o  W j d z i e i i a -  
w le m la .  Oferty w tym  w zględzie sg 
do przesłania do podpisanego sekw estra- 
tora aż do 15. w rześnia b. r. 
i ,  jab bliższyoh intorm acyj.

jest

., który u- 
1348 3 - 3

Adolf Hann,
Młyaowie, poczta S . su „wioe

i

Med. i Chir. •

L.*. O S W A L D  B Y K  j
a k n e z e :  |

i iek<u z chorob Kobiecych, -
ordynuje ud 2- 4 

przy ulicy K arola - Ludwikfc. nr. 21 
1084 U. „iętro. 30a4

Ufa r e n  s z k o l n y  1 (477  /  8  * n  #_|- 
d r i u  u m i e s z c z e n i e

d f o c h  u c z n i
Izkół gimnazjalnych lub realnych z do- 
orem wychowaniem, w domu pewnej 
rodziny, która prócz rodzicielskiej opieki 
i możliwych wygó i, zape “rnia z»r» iem 
swym młodym wycbowańcom korepetycję 
pod kierunkiem  zna - i te g o  pedagoga 
Rnnneszkanie, j rzełnaczona dla uczni, 
skiada się z awozh pokoi i j. st zdrow e, 
snche, z ogrodem , n n  la le -o  od gimna- 

F ran c iszk a  Jozefa położone.
iaiomości udzieli z grzecz-

ZJUJl
Bliższej 

nośc i Red. „Dzień Pol.* 1332 4 - 4

? ANTIODONTALMNA <
{  J. W . B E C K . Sk  *»• w .  B E C K ,
'  krople te  usuwajg natychm iast po 
J  przyłożeniu najgw ałtowniejszy ból 
\  zębów, jako też fłnksje. N r 1 i TI 

w pudełku l  teł.
La ss "iieciw  reum&tyzmowi, ^
je  lyny środek usuwający reum atv-

A V r T 7 . . i
)  cbliny. F laszka 1Tzł. 75 ct.

? Pomada na piefci
^  usuwa nietylko p iegi i wyrzuty z ,

> tw arzy, iLUZ nadaje je j świeżości, i i  
delikatności. Słouc 2 zł. Dostać mo- \  

^  zna w g.uwnym  składzie na Galicję {  
v  w ‘ Ptece p. H a c k e r a  we Lwowie. -  
f  ___________  1323 3 - 0 ______________ \

M łod zież
uoręszczajgoa do szkół niżfcsycb i wyższych 
lub chcgca p o re ta ć  ita ie  w zakładzie 
podpisanej, znajdaie pomiotzor«me w pen­
sjonacie zostającym pod kiernukiem  zna- 
n„Kr i zdoljegn pedagoga. Repetycje 1 
t i  ,akliwg r  piekę rodziciels*^ zapewnia się. 

Na żgdaoie program  posyła się franco. 
Z akłsd wychowawczy Froeblowski

Biruty Luka ::ewieżowej
w t Lwowie, ul K opernika, n r 10 

1379 I - O

t i iM M t e r -
' P I C K

ś ł o *

^  Aufnahmspr-uiutig den

l
>

k A A A A A A A A ^ i A A A /
I>er Unterrifiht }

>
)

1366, 
2 -  5'

S ł o u u c M  G a t t e  * r .  6 ,
E cT  der M iyer Gasse,

beginnt am 5. September
4 Septem ber X

Ogłoszenie.
Niżej podpisany uwiadamia szanowng 

Publicznuść san bui (L, i panów  właści­
cieli fortepianów  w okolicy Samborskiej, 
że przybyłem  ze Lwowa i obecnie zostaję 
w Samborze na usługi szanownej PubliG 
czuosei, i uwiadamiam, że wszelkie naj­
główniejsze i najmniejsze napi^w y forte 
pianów przyjmuję za cenę nsjennarko- 
wańszg. Stare fortepiany, ale dobrych 
fabrykantów, przerabiam  na nowsze fa­
sony, p o i gw arancją. TVszelkie zamówie­
nia i korespondencje przyjmuje łaskawie 
Wny p. J u l i u s z  l e i s s i g ,  właściciel 
księg sirui i .k ład  nut w b a m l i a r a e .

Z głębokim szacunkiem
F r . U n rińb iA iik i,

1327 główny fabrykant i  stroiciel 
3—3 fortepianów ze L w o w a .

l e k a r z ,

ordynujący w Szczawnicy, w  
roku bieżącym będzie udzielał 
rad lekarskich w Me r a n i e

1__4

Studentów
na g g ik t  i S t a n c j ę  z opiekg rodzi siel­
ską, przyjm uje pod w arunkam i najprzy- 
stępniejszemi A j e n c j a  d a i e n n l b ó i  
i  ( g l o . M i i  1279 3—3

W. Piątkowskiego
1. 10. ulica H etm ańska.

W  P e n s ) o n « e t e
muiui dla uczniów szkół realnych i gi 
m nazjalnycb, tak  pryw atystów , jako też 
uc/ęszczajgcych do szkół publicznych, 

rozpoczyna się
H . O W T  V

i  d n i e m  1 .  w r z e ś n i a .
Z akład przyjm uje także uczniów szkół 

publicznych dochodzących na korepetycję 
w r.z  z nadzorem  szkolnym i pi zygoto- 
wuje do eg-,«n inow dojrzałości tak  ze 
szkół realnych jakc też gin inszjalnycb.

Zastępcg podpisanego i drugim  dy­
rektorem" żaKiadu je s t c. Ł  profesoi i pod­
porucznik rezorwy p. Ignacy Petc.enz.

Nauk,; języka iiijim eckiego pobierąig 
pessjoniści zakładowi osobno bezpłatn ie

W zakładzie można także pobierać 
naukę konnej jazdy, szermierki, języka 
fraDr us*iego i m nryki za osobnem wy- 
nag^odzericm . 1326 10—15

Zgłaszać się można codzień od godz. 
11. do 1. w południe i od 4.—8. wieczór.

F .  K O E S T L 1 C H ,
przełożony zakłada, ul. O -m iańiLa 1. 16



DZIENNIK .TOISKI,

P T  A  F T Y
w  w  « x > « X i  « A j  «A i

zaczęte i skończone na su kniei kanwie 
ff a aj większym w jb o m .

M i n  l a r  d i s ,  P « i n t * Ł & c e ( i  i inne najnowsz*?
Krepipki do robót friwoliiowych  ̂ Wzorki i Oeratkę 
gumową do tejże roboty, Szyd‘ Jka W itkłka, Ludki 
i Pierścionki, I K o z y c z k i  z  f a b r y k  a n g i e l ­
s k i c h  do haftu i do kra^ieccm ny, Gorsety pa­

ryskie od zlr. 1 3 0  do 5 złr.-
12:0 16 0 (4)

Liście do robienia kw iatów ,
SroaŁi, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Rosę, Farby 
w 1 płynie i proszku,' Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę 
zieloną, Pędzle, Sprężynki, Drucik, Szczypc*yki, Pałe-

P o I e « »  z n a n y  z  t a n i o f i c i  i  d o b t  r o w e g o  i c w a r s

M A G ' m  D A M S K f

czki 1 maszynki wszelkie do odciskania kwiatów i liści.
z a m i e j s c o w ą  x a m  A w l e u i n  v j k o n n ] q  s i ę  i p i i  j z n l  e  1 ł » j » Ł  . t  i l r  l e j .

! i  W to  m a t e k  J !c

Niezawodnie skutkująca

CZEKOLADA
przeciw robakom!

1  j z i a j s a  1 5  *  -

P akiet 10 sztuk z a w ija ją c y  zlr. 1 20.
Sprzedaje i rozsyła p o cz t. 

A pteka pod  ,  W ęgierską Koroną“
J .  P I K P E 8 A

W© IiW O W lf.
Składy na p row incji: W Przem y­

śla Józef Maszewski, a p t.; w Tarnowie 
AnUni Tenczyn, a p t.; w Zbarażu E . } 
Krnh, a p t . ; w Bołszowcu u A.. Wąso- 
wjcz, apt. 107b 2 1 —0

Poszukuje s i ę

NAUCZYCIELKI
azdola iorej do udzielania początkowej 
nauki szkolnej dwojgu dzieciom na wsi 
PierwBzeńitwo otrzym a ukończona eemi- 
w rzys*ka, w ładająca dobrze językiem  

niemieckim, 
d li i  iza w adomość pod adreaem 

A . M. Ułaszkowce 1362 2 - 2

Tygod Uf. ©k©nomica.»y, h an ­
d ló w  1 opstei-zny,

wychodzi we Lwowie od 1 . czerwca b. r  
co soboty.

P r  e d p l a t a  miejscowa i zami<jacowa : 
kw artaln ie 2 zł., półrocznie 4 zł., 

rocznie 8 zł.
Każdy - um er „EKONOMISTY" za 

w iera : 1) Dział ekonomiczny i społeczny; 
2; Dziai handlowy, miejscowe i zamiej 
icowe sprawozdania, cenniki, telegram y 
hsflehow spra wozdania z targów  bydła 
i  nierogacizny i spraw ozdania z w»zyst- 
kich gałęzi przem ysłu i b a n d ln ; 3j Spr» 
wy tolejow c; 4) Dział finansowy, skoro- 
wid» Jyw idenu i rep e rto sr w sinych Zgu 
Biadzeń, kurza telegraficzne i ciągnienia 
losów, ob ligacy j, akcyj, listów hipote- 
c«L ,eh austro-w ęgierm drh i zagranicznych 
5) Rozmaitości i 6j Odcinek (f-jleton).

P o d c z a s  k r a j o w e j  w / s t a w y  
r o l n i c z e j  1 p r z e m y s ł o w e j  o s o  
b n e  s p r a w o z d a n i a  z  t e i ż ©  
m i c D z c z a n e  b ę d ą  w  „ E h  o n o *  
m l 6c i e “ . 1375 1—15

|  P r e n u m e r a t ę  najdogodniej 
przesyłać przekazem pocztowym do a J  
m inistracji EKONOMISTY" we Lwowie, 
n lica Syk taska 1. 16.

Z dniem  1. wiosesnia b
rozpoczyna się kurs nauk

w Instytucie wyższym naukowym
ż e ń s k i m

f a l j j t j i y  i  T fjjM jfs l cl 
HOROSZKltwicZOWEJ.

i E gzam in wstępny i zapisy odbywuć się 
'b ęd ą  w dniach 28., 29.. 30 i 31 o. m 
j  w godzinach  od 9. do 3. i od t .  do 7., 
przy u b cy  Sykstuskiej pod i 8. na 
1. p iętrze. 13 O 3— 6

p r z y  n l i c y  Halickiej p o d  i .  4 ,  V O y  ) e .

d o  k a p l e n l a i
Bliższa wiadomość u p. St. Dyszkiewicza 
w aptece p. R uckera we Lwowie.

1378 1—2

em erytow any radca sądowy
otw orzył 1347 3— 3

kancelarję adwokacką
w  W i e d n i u ,  

A u e r s p e r g s tr a ; e 3 , J o s e f m d t .

< l ł « l  • J l a s n . i * * ,  m .  w  u -  ar, «*■ jti. A * * ,

FESLAWSKIE
otrzym uje codziennie świeże i ro z /ła  pocztą lab  koleją bez r jżn i-y  odległości w oryginalnych koszykach 10 do 13 funtów cłowych, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach

I 1 A I v T ) E I ^  K A t t A L A  B A Ł Ł A B A 1 A  w e  L w o w i e ,

0  P o trzeb ie

W  G A L I C J I ,
napisał

J. N. z Oleksowa Gniewosz.
Cena 1 zł. 2 0  cl 

i. >cbAd przeznaczony na w ydiw riotw o 
podręczników przem ysłowych

Nakładem autora. 1372
Lwów, 1877. 1—3

G ł ó w n y  s k ł a d  w k s i ęg a rn i
F . U  I t l i  i lT E R A

L. 25115 1877 1339 3 - 3

S o o k o r s .
W miejskim Zakładzie sierót 

jest do obsadzenia za kontraktem 
posad* ochmistrzyni z płacą ro­
czną 300 zł , wolnem pomie­
szkaniem w Zakładzie i opałem 
Posada ta będzie przez komitet 
zarządzający Zakładem, nadan? 
początkowo na prośbę, a dopiero 
po ndowodnioneni uzdolnieniu 
n>stąpi opisanie kontraktu służ 
bowego. Kandydatki, ubiegając 
się o tę'posadę, mog«j w terminie 
do dnia 31 bm. wmieść doR idy  
miej. przez Magistrat swe je po­
dania i załączyć dowody co do 
wieku, dotychczasowego ^zatru 
dnienia i moralności, wiadomo­
ści języków kraiowyeh, tudzież 
że są st?nu wolnego, lub wdo­
wiego i bezdzietre Oprócz tych 
Drzyink tó w , wymaga się od 
ocnmistrz^ni dowodów nabytej 
zręcznoś -i w robotach ręcznych 
kobiecych

Obowiązki ochmistrzyni okre­
ślone są w regulaminie Zarządu 
Zakładu i wolnym porządku d 
mowyin
M agistrat k r. st, m iasta

Lwów, 14- sierpnia 1877.

pod „ZŁOTYMI KOGFTEH.“

ff U M w  w?dowa«a-MBlowyi MŚklii
8 - k i a ^ o w y m

z o s t a j ą c y m  p o d  p r z e w o d n i c t w e m

WIETGRJI NIEDZ1AŁS0WSEIEJ,
kurs nauk rozpocznie się dnia 5. września b. r.

Zapisy zae uczennic na st°łe i dochodzące, odbywa sig codziennie 
od arna 25 sierpp:H między gojżiną 10. z ra n t , a 6. popołudniu, przy 
ulicy H etmańskiej 1. 10 II  p ię tr , r  135Ł’ 3_ 5

„   _ _______

l « M I

MM i
w Nawowie

otwartym będzie i przez czas 
j e s i e n n y .  1 3 8 2 1 - 3

Dr. Kurtb uer.

1. w r z e t n l a
na promesy

Losu pożyczki z  r  1864,
głów na wygTaua z ł. 200 0 0 0 itd . 

Cena promesy 4 zł.

2 . w r z e ś n i a
na L o s y  p o i . m . K r a k u w a

g ł ó w n a  w y g r a n a  zł. 30.000, 
25.000, 18.0Óu ltd ., najm niejsza 
w jg ra n u , krorą każdy los n a j­
mniej wygTać musi jes t 30 zł.

C eni losn obecnie bardzo 
korzystna.

L ub Kosztuje 16 zł.

W handlu płócien i herbaty

Fr. ScffiutiH i s?m
l i m   aM M .o n w -1 aa^igtai

we L w o w i e .  Rynek 1. 45. 
Losy tylno za nadesłaniem 

gotówki wysyłane bywają [

1349 2—2

2  powodu całkowitego zwinięcia handlu  mego

Towarom Hlawatnych i Konfekcyj
w y p r z e d a j ę  w s z y s t k o

w »  ł  A  « * J  « e z a  f y  « * a —
Chcący nabyć j»ły handel pod bardzo korzy! tnem i waruul n u i, 

raczy się zgłosić listownie lub usinie 13 6 4—12

W Ł i U T K L L f f '  L E W I C K I ,  Lwów nlica Balicka.

n  T T  T T  T  *1?  *TD 
\ D  U  JlV . X  JCa X l

l a ł  1366 3 - 3

w handlu towarów korzennych

F. K. T OW ARBICKIEUfl
R y n e k 1. K 8  p o d .  „ I S J t o n  l e a n *

Woda

A  K  v d e m i a ;  m e d y c y n  a
o rzek ła ;

tX ?X̂rX*?r A w  z od-
mineralna v X t J C 3 l A ! i  Ó  C X  kwaszonym żelazem,

„jest najbogatszą w żelazo i kwa* węglowy w stanie wolnym."
Należy zaradzić sio lekarzy o skuteczności tej wody nie mtjąoei' sobie równe-

w E uropie w leczemn

chopOb gasthałg c w c h , goeaczeł b u m c z k ł  wtbedzhie» ia
i wszelkich chorób pochodzących z

» & : ■  W .  O O U ,
Towarzystwu w P aryżu , 131, Bulw ar Sebastopolski. — Skład wc L w o w ie  
w apt P  M i k o l . s c h a ;  w l A r a k o w l e  w apt. P. T r a n c z y n * Ł i e g c

i W apt. P. R e d y k  a. 1041 2 9 -5 9

W o d a  z e  z d r o j u .

„ Lułii - Marg*are thenąuelle ‘ ‘
jest to szczaw zbliżaiący ńę pod względem składników do zdrojów: Gleiehenberg,

Giesśbubel, Selters iid 
Próby w szpitalach tutejszych i zagranicznych stwierdziły jego nadzwy­

czajną skuteczność w nieżytach organów pokarmowych i oddechowych, w chroni­
cznych nieżytach kiszkowych i pęcherzowych itd.

C e n a  b u t e lk i  t  l e j  2 5  c e n tó w , m n ie j  1 8  c e n tó w .
Przy zamówieniach większych zna-znie taniej.

O d p r z e d a j ą c y m  b a r d z o  z n a c z n y  r a b a t .  mJ^Ę
Na żądanie p- aptekarza P iepesa we Lwowie, używałem wodę m ineralną „Lahi-M  »r~arefhenquelle“ 

n a  I .  o d d z i a l e  ( h o r ś b  w e w n ę t r z n j e t a  L w o w s k i e g o  szpitala powszechnego. W oda ta  okazała się 
b a r d z o  s k u t e c z n a  przeciw n i e ż y t o m  o r g a n ó w  p i  t a r m o w y c h  1 o a  l r  ■ h o  w y  e h ,  a m iano­
wicie przy tych ostatnich w wypadkach połączonych z krw iotokam i — co m ałej ilt ści gazu wgglanego przy­
pisać należy — Mogę zatem  wodę m ineralną „L uhi-M argarethenquella“ J a k o  B k n t e e m ą  i sm aczną naj­

lepiej polecić. ^.wów, 1877 r. k r .  O w w  W i d m o w ,
V i d i : Dr. G r t o t c o c l t i ,  dyrektor szpitala poważ. prym arjnsz szpit. powsz.

P T  W y l ą  c s n y  j k ł a d  en gros i en detail apteka pod „W ęgierską K oroną“
J.  P I E P E S A  we Lw ow ie. 10™ 8- o

ri

l a )  p tzezorna we wtzystk-ch rz°czach przyroda 
Jl . 1 1 9  obok mnóstwa chorób, tekże środki przeciw nim. 

v')\ Twierc^ei-ie te  znajduje w 1 > . .  Fr/dor. Lengiela  
-..V1 *amie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego  

• uzusuh są jako  znakomite v ed le  l ic in ,-h  obserwacyj 
!. ;■ Wł.e-ń b a rę z i cenionych lek-rzy  w całej Europie. W osta­

tnim  uzasi:. donosi między innem i także em. ac.
c k, prokurator uniwersytetu i m e d . Dr. p.

F r o f -  k — p i  w Wiedniu
o Dr. Fr. Lengieta bakum/j brzozowym

następ n ie :
„Ra, jwnnlnlf, j 0bre:n<c p it>rw W tk l tego koametykii 

aą din p ięknej p łc i ,  nlezró-^nąpej dobro l i im fe izno let. 
D o f,z, bk lego 1 ąapełnego w ygłaazen la  nstrojn cer. no 
przenytej ospie hai„am  ten j u t  jeaynym .“

Pc lcażdorazoirT-m ażyw aniu oausda  p i iwie nieznacznie łupież ze 
skóry, p rz jz  co cnoroby cerj ] j ak opalenie oa słońca, piegi, w ęgry, plamy 
wyrzuty n ienatu ra lna  czerwoność tw ardy, blizny capowe, liszaje, chor.iUiv.ie 
w yglądająca cera itp- powoli zupełnie nutęnują Z wszelkiem bezpieczeń­
stwem może być balsam  br-ozow^ przez każdego użytym, 1374 1— 12

Cena s ło i La  wrax *  opisem  ożycia z ł r .  1*50.
Składy: W e  Lwowie w apt. p. Zygm Rnckera pod „Srebrnym Orłem."

*KKX*XftX*HHX*iXXHHHHHn>tXXX

K A N T O R  W Y M I A N Y
© . * .  u & r m u m ,  § a & i e ,

akcyjnego Banku Hipotecznego
kainVL,t« i  eprzedftjs 

w « a y s t j k | < »  t &  I  m o n e t y  

pod warunkuni lUtjprzystęjpniejszemi

5°|, L B T Y  H I P O T E C m
:.tdre wedłup i  dnia 1. Upca 1968 D«, P . P. XXXVjKL Nr. Ł  „
i najw. pes' * dnia 17. gradnia 1871, mogą być ożyto do lokowania ka- ą 
pitałnw faudtWBowych, pupilar-yoh k„ucy, małżoiwkiioh i wojr-kowych, na " " 

kanojc słnżbov.e i wadia,

w  t y m  k a n t o r * *  eto  n a b y c i u .
S S  Wszystkie polecenia i prowincji wykonuje f  j  

H  się bezzwłocznie po kurnie dziennym be* dollozenlc v JC 
p ra w Iz jL  , io31 70—0 ^

vx>rwie<«X«M>ritiin«^e)oOOOi»'3fX y

D n i a  1 .  w r z e ś n i a  1 8 7 7  p r z e d o s t a t n i e  c l ł t g u l e n l c  w yg ir-anycta

ces. król. anstrjackie

Losy p ań stw ow e z  r. 1839.,
(ttflre b e z w a r u n k o w o  m szą i jc  wyciśnięte z wyjraneml

*
K
n
i t

i przedsiębiorstwo W} łomu kamienia
FaWa taii młrtstiol

’ cały los penstw otry z r, 1839 złr. 9no 
11 p iątka . „ 175
j 1 i>ołovv» tej o t.atnici . „ 90

1 ć w i a r t k a ....................................... „ 46
11 d z i« « ią t .a ....................................... „ i s

1 - 'w u a z i e a t a ...........................................10

1 oały z wyjąt. najm u, w ygr złr. 46^
1 p i ą t k a ................................ ........  9b
1 połowa tej ostatniej . . „ 48
1 ć w i a r t k a ..........................„ 5*5
1 cieni n a ...........................  12-—
1 dw udziesta . : . . . .  6 —

IM
MIm
Ml

w Kardolin -BĆ la ,
poczta B ć l f t  na N plakn, poleca

■w© kamienie * rogowca dziurkowatego (kwarcn)v
składane na sposób franenaki po cenach bardzo przystępnych.

Zamówienia przyjHHjfa we Lwowie W ny p. B e r t  o Ii  przy ulicy 
Nowy Świat nr. 35f u któro^o 8« złożone kilka par na okaz, u Wflfo

7 * n   l r l f l t y c  - M  C R  J l *  *  o w  ------ -----

MM
M
%
n

. . .  j
N a r c y z i  K o n o p a c k i e g o .  pr jy  alicy S tr^ jsk ir nr. 25. 1249 12—0 < ^

K*«Xl^xUKKKKXfX*X**X*K*X; t

a r  Ciągnienie wygranych 1. wrseeinia %>a
55 ogólną kw otą w ygrauycn przeszło o ś m  m i l i o n ó w  z ł r .

Główne wygrana 2 8 0 .004) » t .
Pojedyncze police szczeficla : uiezarakniętych jeszcze grup lesów 

z 8 do 20 wyciągniętemi seriami po 10 złr. i 20 złr. miesięcznej w płaty czę­
ściowej, w oc wliczane są i najm i>lej»zó wygrunw, je s t jeszcze tylko 
barazo mało w zapasie. Zyc, ludzkie upłynie oim się wydai »y możność 
wzięcia nuziału w zakonczonit austrjaokiej peżyczki loteryjnej, upraszamy zatem 
o nadsyłanie jak  najprędzej szynowych zamówień. 110? 3 3 —0
Prom esy |  G łów na  w ygrana 200.000 złr.
z roku  Ciągnieniu 1  wrzefinla! Zir. 3 * 5 0  i stempel.

N Y fTRA I &  C O M P., W ie n , Karntnerstrassp 16, eisern^ mm;
W e Lwowie u J ó z e f a  F r l e r t a .  kupca nlica K raaow  t» .

gnany z taniości, rzctcJno&ci I dobrych towarów handel

®  K .  N O W I C K I E G O  obok Hotelu Warszawskiego — poleca
SF A W Y  ‘yloń piękne Moce ę arabską prawdziwą, Jaw ę złotą praw dziw ą, niem niej tańsze gatunki, ręcząc ca smak czysty, — H F B B J T Y  chińskie i rn
syjskie r.jsńnaiy ?obie już wziętuść! wól kiln «łr. 1-60, 2, 3 i 4. — W L N A  W ęgierskie, A nstrjackie, S tyryjskie, Reńskie, F rancuskie i deserowe, około 50 gatnnk,iw 
butelka od w  ont. do 6 z łr . P O B T L r  angielski. — P I W A  hntelkow e: Schwecbackie, P ilzneński" i K rasiczynskie. — W Ó D K I ,  K O Z O L I 8 T  i  U l*

K W O d L Y  z fab ryk : L ańouckiej, B ialskiej, Opawskiej i zagranicznych.
W szelkie artykuły  knohenne wchodzące w skład  mego handlu korzennoge, w yborne a najtaniej. " W  10B0 45—0

W o d y  m in e r a ln e  % zaręczeniem prawdziwości i świeżości pSąlLWu!?j2f»nnn̂ejroopD̂an\olei' Vjb
t p a  Zamówienia od złr. 60 posyłam franka do każdej stacji kolei galicyjskich, uie licząc również nio za, opskcw-.nie. 

u”) pe^zta ^' zabczW^ ns'-rn^ecT,ui«m najsumiermini odw rotrie. — Dziękując za dotychczasowe z a u fa n i •' w zgledt Szanowayu P. T, khoający <
tuk W sal'""  ' BE r fę f « t n -o r v i  7  no w atsniew - 4 3 ł ł S t » W  V  C T b a l S r *  Tłr"»‘w | e te f .

i

3 S £ X iłS 8 S 8 B K 5 £ S & 5 !? S

FILIP HAAS I SYNOW IE
«es. król. uprzywil.

F a b r y k a n c i  m a t e r y j  n a  m e b l e  i d y w a n ó w ,
o. k. nadworni dostawcy w WT12DUTIU.

Ciągle wzrastająca wziętość, jaką wyroby nasze cieszą się 
tak w kraju jak i zagranicą, powodują nas

i m * ” d o  o t w o r z e n ia  S K Ł A D U  * T p i

w e  Lwowie, przy nlicy Jagiellońskiej nr. 1 a.

W  p o c z ą t k a c h .  W  r  z e  ś n i ą  U .  r .

W składzie tym również znajdować się będzie w>elki wybór naszych wyro­
bów’ z fabryk w M tetlnin. £b«r^anaing;? H!tterndorf$ Itlin - 
iko, B r  ad ford ^  Linnone.

1 przejmie wzywamy do obejrzenia.
F ilip  H a a s  i  S yn ow ie.

t- ęe
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